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Obczyźnie na KK-Secte

SZAMOTUŁY

Powiat Szamotuły jest następnym 
etapem reporterskich wędrówek 
p0 Wtelkopolsce, w poszukiwa­
niu miejscowych inicjatyw. Już 
na granicy Ziemi Szamotulskiej 
widać pierwsze objawy tej dzia­
łalności. Nie każdy powiat wita 
jwych gości równie przyjemnie, 
jak ta kolorowa posiać, widoczna 
i daleka na tle przydrożnego 
lasu. O tym, co nasi reporterzy 
dostrzegli, co uznali za najbar­
dziej godne uwagi i naśladownic­

twa — czytajcie na str. 3.

Górnicy, metalowcy, studenci 
wzywają do czynu produkcyjnego

Lisi Jo Władysława Gomułki
W ubiegłą niedzielę, a więc nazajutrz po zakończeniu obrad 

XIV Plenum KC PZPR, analizującego realizację obecnej 
5-lalki, odbył się w Poznaniu zlot ponad 3-tysięcznej rzeszy 
wielkopolskich przodowników pracy i nauki. Celem zlotu 
było zainicjowanie długofalowego czynu produkcyjnego, 
który by z jednej strony pomagał w rozwiązywaniu aktual­
nych problemów gospodarczych, a z drugiej — był godnym 
prezentem wielkopolskich ludzi pracy dla ludowej ojczyzny, 
z okazji obchodów XX-Iecia jej powstania.

W olbrzymiej hali targowej zasiedli przedstawiciele gór­
ników i studentów, metalowców i żołnierzy, budowlanych 
i młodzieży szkół średnich, kolejarzy i energetyków. Na zlot 
przybyli między innymi sekretarze KW PZPR w Poznaniu — 
Jan Olzak i Edward Zimmer, sekretarz KW i I sekretarz KM 
— Czesław Kończal.
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Wybory w Wenezueli
Wybory prezydenckie w Wene­

zueli przebiegały w atmosferze 
pełnej napięcia, bo wyborów nie 
dopuszczono sił postępowych — 
Partii Komunistycznej oraz orga­
nizacji FALN. W wielu punktach 
miasta dochodziło do strzelaniny.

Poszukiwania trwają
Poszukiwania skarbu hitlerow- 

ikiego w austriackim jeziorze 
Toplitz zakończone zostaną w 
tym tygodniu. Nie jest jeszcze 
wiadomo, czy na tym zakończą 
się w ogóle poszukiwania w je­
ziorze, czy też jest to tylko prze­
rwa na okres zimy.

Sesja Wspólnego Rynku
W Brukseli rozpoczęła się sesja 

rady ministerialnej Wspólnego 
Rynku, której zadaniem będzie 
przygotowanie najważniejszej w 
tym roku konferencji EWG, jaka 
odbędzie się w dniach od 9 do 21 
grudnia.

XIV Plenum KC PZPR
zakończyło obrady
30 listopada br. zakończyły się obrady XIV Plenum Komi­

tetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.
Na zakończenie dyskusji za­

brał głos I sekretarz KC PZPR 
— Władysław Gomułka.

Plenum przyjęło jednomyśl­
nie uchwałę w sprawie węzło­
wych zadań planu gospodar­
czego na rok 1964.

W drugim punkcie porządku 
dziennego Plenum postanowi­
ło:

1. uzupełnić skład Komisji 
Zjazdowej, wybierając do 
niej:

Jerzego Albrechta, Francisz­
ka Blinowskiego, Stefana Ję- 
dryszczaka, Władysława Koz- 
drę, Władysława Kruczka, An­
toniego Kuligowskiego, Arka­
diusza Łaszewicza, Władysła­
wa Piłatowskiego, Jana Pta- 
sińskiego, Stanisława Toma-

szewskiego, Franciszka Wa­
chowicza, Antoniego Walaszka, 
Tadeusza Wieczorka i Pawła 
Wojasa.

2. Przyjąć rezygnację Wła­
dysława Matwina i zwol­
nić go ze stanowiska se­
kretarza KC.

Ludwik Drożdż — sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu zwró­
cił uwagę na konieczność do­
kładnego i wszechstronnego 
opracowywania programu in­
westycyjnego. Często decyzje 
podejmowane są bez komple­
ksowego rozeznania i bez ko­
niecznych do realizacji środków 
i możliwości. W rezultacie są 
zmiany założeń inwestycyj­
nych w trakcie budowy, prze-

Kampania cukrownicza na półmetku

Ha polach Wielkopolski
W ostatnich tygodniach pogoda sprzyjała rolnikom, co 

rzecz jasna ułatwiało wszelkie prace połowę- Na plantacjach 
są już właściwie pustki. Wszystkie płody rolne zostały ze­
brane. Jedynie w punktach skupu przemysłu cukrownicze­
go gromadzi się jeszcze zapasy surowca, gdyż odbiór bura­
ków trwa nieprzerwanie.
Wbrew sierpniowemu pesy­

mizmowi, wypływającemu z 
posuchy, zarówno plony zbóż, 
Jak i okopowych są za­
dowalające. Ustalono defini­
tywnie, że średnia plonów’ dla 
czterech podstawowych zbóż 
w woj. poznańskim kształtuje 

na poziome 19 kwinta? z 
neKtara i ziemniaków — 147 
kwintali. Zbiory ziemniaków 
s4 więc nieco wyższe od ze- 
s/‘Orocznych.

ttedłyg meldunków tereno- 
C] służby rolnej, dobrze roz- 
!l3ją się zboża ozime, a rze- 

nawet bardzo dobrze. Roi 
*icy wielkopolscy zasiali w 

503 OM hektarów żyta, 
,2? hektarów pszenicy i 

000 hektarów rzepaku. 
eal obsiewu żyta został u- 
-yrnany w normie, nato- 

Dg, . planowanego zasiewu 
^®nicy nie wykonaliśmy.

Wstrząsy podziemne 
w Austrii i CSHS

, Poniedziałek rano w nie- 
c okolicach Austrii i

i s^0Wacji zarejestrowa­
ne r • ie wstrząsy podziem- 

bp,centrum tego trzęsienia 
ippt Urniejscowiono 25 kilo- 
nb. ^na Południe od Wied- 
sz ‘ Niektóre budynki, w 
^^iności w południowe’ 
2n??' stolicy austriackiej, do- 

a y meznacznych szkód.

chociaż w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym uprawa tej 
kultury zwiększyła się 0'27 700 
hektarów. Przed dwoma laty 
mieliśmy tylko 53 tysiące 
hektarów • Poplonów ozimych 
zasiano w naszym wojewódz­
twie 136 tysięcy hektarów, tj. 
o 16 tysięcy więcej niż pier­
wotnie zakładano. Będą więc 
pasze zielone dla bydła w o- 
kresie przyszłej wiosny.

Orki zimowe — podstawowy 
zabieg agrotechniczny, decy­
dujący w dużym stopniu o 
plonach upraw wiosennych — 
wykonane zostały prawie na 
całym areale.

kampania cukrownicza 
przebiega na ogół bez więk­
szych zakłóceń. Cukrownie na­
szego okręgu odebrały do 29 
ubm. — 19 milionów kwintali 
buraków. Dobowy przerób 
wszystkich 16 cukrowni wy­
nosi 300 tysięcy kwintali. Do­
tychczas wyprodukowano 
165 000 ton cukru. Przewidu­
je się, że kampania będzie za­
kończona około 15 stycznia 
przyszłego roku.

Wiadomości o udanych — mimo

dłużanie się cyklu projektowa­
nia oraz późniejsze uruchomie­
nie zakładu. Klasycznym przy­
kładem takich błędów jest bu­
dowa huty aluminium w Ko­
ninie.

Od dwóch lat — mówił dalej 
L. Drożdż — istnieje dyrekcja 
budowy fabryki materiałów 
ściernych w Kole i cały czas 
trwają dyskusje na temat o- 
statecznej koncepcji zakładu. 
Jednocześnie wydajemy rocz­
nie około 3 min. dolarów na 
zakup materiałów ściernych w 
państwach kapitalistycznych. 
Skutki niedopracowanych pro­
jektów dają o sobie znać mię­
dzy innymi w zakładach „H. 
Cegielski” — przy uruchamia­
niu produkcji silników trak­
cyjnych i agregatowych.

Wśród niedociągnięć wystę­
pujących przy projektowaniu

Dokończenie na str. 2

stano-lipcowej suszy zbiorach, 
wią dla rolników zachętę do za­
wierania z cukrowniami umów
kontraktacyjnych na rok przyszły. 
Plan kontraktacji w woj. poznań­
skim został do tej pory wykonany 
w 64,6 procentach, a w rejonie cu­
krowni Witaszyce i Zduny prze­
kroczono 80 procent planu. Zda­
niem dr’alaczy Związku Planta- 
mrów pi^n będzie wykonany w 
całości, (kj)

Zlot otworzył I sekretarz KW ZMS — Jan 
Pawlak. Następnie przewodniczący WKZZ 
— Zdzisław Cegłowski, w obszernym prze­
mówieniu nakreślił drogi rozwojowe Polski 
Ludowej i zaapelował o złożenie ojczyźnie 
jako urodzinowego prezentu — złotego fun-1 
duszu pracy.

Jutro zamienią swój roboczy strój na piękny czar­
ny mundur górniczy i tradycyjną czapkę z pióropu­

szem. Tak występują zwykle w swój wielki dzień. 
Ich dzień powszedni — to właśnie fufajka lub ko­
szula, zwilżona mokrą solą i własnym potem. 
Cenimy ich wszyscy za ów powszedni trud. Ce­
nimy zwłaszcza wielkopolskich górników, którzy 
teraz właśnie tworzą nową historię poznańskiej 
ziemi. Tę kronikę zaczęli przed pięćdziesięciu
laty 
Oto

„biali" górnicy z Kopalni Soli w Wapnie, 
oni — przy drążeniu nowego chodnika ko­
palnianego. Jutro będą świętować.

Fot. (3) — K. Przychodzki

Delegaci przedsiębiorstw budowlanych Wielkopolski, uczest­
nicy niedzielnego Zlotu Pzodowników Pracy i Nauki, zwie­
dzają połową wytwórnię elementów prefabrykowanych przy 
powstającym Osiedlu Świerczewskiego na Grunwaldzie. Roz­
wój tego rodzaju wytwórni jest jednym z warunków uprze­

mysłowienia i potanienia budownictwa, (pch)

Jako pierwsi

Górnicy „Konina" 
wykonali roczny plan
W nocy z niedzieli na ponie­

działek 2 bm. górnicy „Koni­
na”, jako pierwsi wśród ko­
palń Zjednoczenia Przemysłu 
Węgla Brunatnego, zameldo­
wali o wykonaniu rocznego 
planu wydobycia węgla. Do 
końca bieżącego roku załoga 
kopalni „Konin” postanowiła 
wydobyć dodatkowo, dla po­
trzeb ludności i energetyki, 
370 tys. ton węgla. (PAP)

Pierwsi zgłosili się do czy­
nu górnicy Zagłębia Koniń­
skiego. Zobowiązali się dać w 
tym roku ponadplanowo 370 
tysięcy ton węgla brunatnego 
i 10 tysięcy ton brykietów. 
Wartość tego zobowiązania 
równa się 26 milionom zło­
tych. W roku przyszłym, mi­
mo bardziej napiętego planu, 
dostarczą oni energetyce do­
datkowo 248 tysięcy ton wę­
gla. Niech energetycy dają

Dokończenie na str. 2

Z myślą o oszczędności nerwów i czasu, osób za­
łatwiających sprawy w urzędach prezydiów rad narodo­
wych i innych — ogłosiliśmy nasz, nowy, wielki konkurs 
z nagrodami, zatytułowany:

I nagroda — 5.000 zł, II — 3.000 zł, III — 2.000 zł 
oraz 10 wyróżnień po 1.000 zł.

Szansę zdobycia nagrody oraz przyczynienia się do 
polepszenia pracy organów administracji — ma każdy, 
kto w terminie do 28 lutego 1964 roku nadeśle pod adre­
sem redakcji „Głosu Wielkopolskiego” Poznań, ul. Grun­
waldzka 19, projekt usprawnienia pracy w różnego ro­
dzaju urzędach.

Organizatorom konkursu, którymi są: Zarząd Okręgu 
Związku Zawodowego Pracowników Państwowych i Spo­
łecznych, Prezydium WRN, Prezydium RN m. Poznania 
i redakcja „Głosu Wielkopolskiego” — szczególnie za­
leży na projektach usprawnienia obsługi obywatela.

Prace prosimy opatrzyć godłem. Dołączyć też należr 
drugą kopertę z godłem, zawierającą wewnątrz nazwisko 
i adres autora.

Zapraszamy wszystkich do udziału w konkursie!

Nad problemami 
elektryfikacji wsi
Wzrastające tempo elektry­

fikacji wsi zmusza przedsię­
biorstwa elektryfikacji rolnic­
twa do szukania wielu no­
wych rozwiązań technicznych. 
Palącym problemem staje się 
właściwa eksploatacja i kon­
serwacja urządzeń elektryfika 
cyjnych oddanych już wsi do 
użytku.

Nad tymi sprawami radzili 
uczestnicy krajowej konferen­
cji naukowo-technicznej — 
która staraniem Stowarzysze­
nia Elektryków Polskich od­
była się w Bydgoszczy. Pod­
kreślano konieczność wprowa­
dzania na razie choćby „ma­
łej mechanizacji” przy elek- 
tryfikowaniu wsi. Mówiono 
też o potrzebie zacieśnienia 
współpracy między przedsię­
biorstwami elektryfikacji rol­
nictwa a przemysłem elektry­
cznymi i przemysłem maszyn 
rolniczych, by w ten sposób 
uzyskać więcej potrzebnych 
materiałów — m. in. odgrom­
ników czy izolatorów. (PAP)

Depesza z podziękowaniem 
za polskie życzenia

DO
I SEKRETARZA KC PZPR 
TOWARZYSZA
WŁADYSŁAWA GOMUŁKI
DO
PRZEWODNICZĄCEGO 
RADY PAŃSTWA PRL 
TOWARZYSZA 
ALEKSANDRA ZAWADZKIEGO
DO
PREZESA
JIADY MINISTRÓW PRL 
TOWARZYSZA
JOZEFA CYRANKIEWICZA

W imieniu Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i Rady Mini­
strów ZSRR, a także całego na­
rodu radzieckiego — serdecznie 
dziękujemy wam, drodzy towa­
rzysze, a w waszych osobach KC 
PZPR, Radzie Państwa i Ra­
dzie Ministrów PRL, całemu brat­
niemu narodowi polskiemu za go­
rące życzenia w związku z 46 rocz 
nicą Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej. Wyra­
żamy wam swą głęboką wdzięcz­
ność za wyrazy uznania dla suk­
cesów narodów Związku Radziec­
kiego w walce o zbudowanie ko­
munizmu, o urzeczywistnienie idei 
pokoju, o utrwalenie jedności i 
zwartości obozu socjalistycznego.

Naród polski pod przewodem 
PZPR, zdążając drogą budownic­
twa socjalistycznego, w krótkim 
okresie czasu osiągnął wspaniałe 
wyniki w rozwoju swej gospodar­
ki. kultury i nauki.

Ludzie radzieccy wysoko ocenia 
ią dążenia Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej w walce o pokój, 
odwrócenie groźby wojny i u- 
mocnienie bezpieczeństwa w Eu­
ropie, o un?ocnienie jedności 1 
zwartości państw socjalistycznych 
w oparciu o idee marksizmu-le- 
ninizmu.

Życzymy wam, drodzy towarzy- 
sze, i całemu bratniemu narodo­
wi polskiemu dalszych wielkich 
osiągnięć w budowie socializmu, 
w walce o pokój na całym świecie.

NIKITA CHRUSZCZÓW 
I sekretarz KC KPZR 

Przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR

LEONID BREŻNIEW 
Przewodniczący Rady Najwyższej 

ZSRR
Depeszę z podziękowaniem prze 

słał również minister spraw zagra 
nicznych ZSRR — a. Gromyko 
do ministra spraw zagranicznych 
PRL — A. Rapackiego. (PAP)

Finowie domagaj się 
utworzenia strefy 

bezatomowej
Stolica Finlandii, Helsinki, 

była widownią potężnej mani­
festacji, której uczestnicy do­
magali się utworzenia skan­
dynawskiej strefy bezatomo­
wej, całkowitego i powszech­
nego rozbrojenia oraz realiza­
cji polityki pokojowego współ 
istnienia państw.

Manifestacja ta była końco­
wym aktem wielkiej kampa­
nii, w której zebrano w Fin­
landii ponad pół miliona pod­
pisów pod apelem o powszech 
ne rozbrojenie i pokojowe 
współistnienie państw. (PAP)



Oświadczenie 
delegacji ZSRR 
na 18 sesji ONZ

Jak podaje korespondent 
TASS z Nowego Jorku, Dzien­
nik „New York Times” opu­
blikował informację głoszącą, 
że przedstawiciele państw 
afrykańskich w ONZ „zwró­
cili się do Związku Radziec­
kiego z prośbą, aby zrewido­
wał swe stanowisko wobec te­
zy o „dwóch państwach chiń­
skich”, w myśl której Pekin 
zaj?.łbv miejsce Chin w Ra­
dzie Bezpieczeństwa, a Chiny 
nacjonalistyczne zostałyby wy 
brane do ONZ jako reprezen­
tant Taiwanu”. Informacja 
utrzymuje również, że dele­
gacja radziecka „zapropono­
wała, aby delegaci krajów 
afrykańskich zapytali Pekin o 
jego punkt widzenia w tej 
sprawie”.

Delegacja ZSRR na 18 se­
sję Zgromadzenia Ogólnego 
NZ złożyła oświadczenie, w 
którym podkreśla, że te twier 
dzenia dotyczące stanowiska 
Związku Radzieckiego w kwe­
stii „dwóch państw chiń­
skich” nic odpowiadają rze­
czywistości i sa fałszywe.

PAP

Ojczyźnie na XX-Iecie
Dokończenie 

krajowi więcej 
trycznej!

Lecz górnicy

te str. 1
energii elek-

jeszcze nie
skończyli. Zobowiązują się 
przyspieszyć budowę odkryw­
ki „Kaźmierz”, 390 mieszkań, 
hotelu robotniczego, przed­
szkola, ogródków działko­
wych; rzucają konkretne pla­
ny przedsięwzięć techniczno- 
organizacyjnych. Osobna część 
zobowiązania poświęcona jest 
przygotowywaniu kadr, im- 
oonującv czyn, godny górni­
ków i Ojczyzny — Jubilatki!

godzin pracy społecznej w róż 
nych pożytecznych i wycho­
wawczych imprezach.

Studenci — podobnie. Nau­
ka na plan pierwszy obok 
niej: trzykrotnie większy 
udział w hufcach pracy, po­
moc w budowie dzielnico­
wych ośrodków kultury i wy­
poczynku. Starsze roczniki de 
klarują już specjalistyczną 
pomoc w gospodarce: z 
WSR-ów w rolnictwie, z Aka-

demii Medycznej — 
sowych badaniach 
wiejskiej, podobnie

w okre- 
ludności 
przyszli

inżynierowie, ekonomiści, mu­
zycy...

Na zakończenie zlotu orga­
nizatorzy zaproponowali wy­
słanie listu do tow. Włady­
sława Gomułki (tekst zamie­
szczamy poniżej). Burzliwe o- 
klaski, Międzynarodówka, po­
tem część artystyczna z udzia­
łem zespołu „Wielkopolska”.

Po górnikach
„Cegielszczacy

występują
Specyfika ich

oracy jest inna niż górników. 
Ich czyn nacełowany wiec bę­
dzie na oszczędzanie materia­
łów, paliw, energii, na rozwi­
janie postępu technicznego i 
wzrost wydajności pracy. Pa- 
daia , konkretne — zobowią­
zania w tonach, roboc^ogodzi. 
nach, złotówkach. Wartość 
czynu obliczonego na cały rok 
1961 sięga 20 min. 760 tysięcy 
złotych.

Zgłasza się młodzież r. Tech 
n’kum Energe+vc7neiro. Mecha 
niecnego, ze Szkołr Rzemiosł, 
z Liceum nr 5. Będą się le­
niej uczvć pełniej ogarniać 
wiedze tak potrzebną oiczy- 
żnie. Mniej „dwój'.’, tysiące

Fpdrnją razem z synami

Starzy zasłużeni górnicy
u Przewodniczącego Rady Państwa

Tradycja przekazywania zawodu z pokolenia na pokole­
nie jest szczególnie silna w górnictwie. W niejednej kopal­
ni pracuje razem: ojciec, syn i wnuk.

2 bm. złożyli wizytę w Belwederze przewodniczącemu Ra­
dy Państwa, Aleksandrowi Zawadzkiemu starzy górnicy, z 
których część z dobrymi wynikami jeszcze pracuje i którzy 
posłali do pracy w kopalniach po kilku synów. Ich żony 
przybyły w barwnych strojąc h śląskich.

Gościom towarzyszył wice­
minister górnictwa i energe­
tyki. Ludwik Salamon, który 
przedstawił przybyłych Prze­
wodniczącemu Rady Państwa, 
m. in. emerytowanego górnika,

Brak właściwej ochrony 
roślin kosztuje 

12-20 mil zł rocznie
Jak zapobiegać miliardo­

wym stratom w rolnictwie wy 
rządzanym każdego roku 
przez choroby roślin, szkod­
niki, chwasty itp.? Problem 
ten jest przedmiotem 3-dnio- 
wych obrad konferencji nau­
kowo-technicznej, poświęco­
nej kierunkom rozwoju pro­
dukcji i stosowania środków 
ochrony roślin w Polsce, któ­
ra rozpoczęła się w Warsza­
wie.

W naradzie bierze udział ok.

Romana Kulę, którego 7 sy­
nów pracuje w kop. „Jankó- 
wice”; cieślę górniczego, 58- 
letniego Wiktora Jenszczyka 
— w kopalni „Bytom” pracu­
je 6 jego synów; 4 synów to­
warzyszy w pracy 53-letnie- 
mu górnikowi. Erykowi Bycz­
kowi z kopalni „Wesoła”' 6 
synów wychował dla kopalni 
„Anna”, emerytowany dziś 
Paweł Kołek, podobnie jak 
Paweł Jabłonka, którego daw­
ne miejsce w kopalni „Igna­
cy” przejęło także 6 synów.

Aleksander Zawadzki podej 
mowa! swych gości; wspomi­
nając lata swej pracy w ko­
palniach mówił o tym. iż za­
wód górniczy cieszy się w 
Polsce szczególnym uznaniem 
i szacunkiem całego społe­
czeństwa i partii. Szczegól­
nym szacunkiem otacza się ro­
dziny górnicze, w których za­
wód przechodzi z ojca na sy­
na.

Górnicy opowiadali o swych 
warunkach pracy i życia, o

DROGI TOWARZYSZU WIESŁAWIE!

J esteśmy trzytysięczną delegacją ludzi pracy Wielkopolski.
Są wśród nas przodownicy pracy, racjonalizatorzy, 

członkowie „Brygad Pracy Socjalistycznej”, delegaci Kon- 
lerencji Samorządów Robotniczych i rad zakładowych, stu­
denci, uczniowie i żołnierze, aktyw Związku Młodzieży So­
cjalistycznej i młodzież niezorganizowana. Sa ludzie, którzy 
Polsce Ludowej oddali swoją młodość i pracowali dla niej 
od pierwszych dni wolności, są także młodzi, kfótzy 20 uro­
dziny obchodzić będą razem z naszą ojczyzna. Zgromadziła 
nas jedna sprawa: serdeczna chęć zamanifestowania swej mi­
łości do Polski Ludowej obchodzącej swoje XX-lecie, zgro­
madziło nas tu przywiązanie i zaufanie do Partii oraz szacu­
nek dla jej mądrości.

Kiedy codziennie, podczas pracy, z metalu i betonu, z wy­
tworów współczesnej chemii i węgla, nasza pracą, nauką i ca­
łym sercem tworzymy nasz coraz piękniejszy i bogatszy dom 
— Polskę Socjalistyczną — jesteśmy wtedy rodziną. Jesteśmy 
sobie bliscy, tak jak tu na tej sali gdzie obok siebie zasiedli 
robotnicy, inżynierowie, chłopi, ekspedientki, studenci, pra­
cownicy kultury, uczniowie, żołnierze. “

Zapewniamy Was, Drogi Towarzyszu WIESŁAWIE, że uczy­
nimy wszystko, aby w naszej wielkiej rodzinie triumfowała 
współpraca i wzajemny szacunek, ażeby budowa wielkiego 
wspólnego dzieła zjednoczyła nie tylko nasze ręce, ale także 
umysły i serca.

Trud ludzki jest i coraz bardziej będzie decydującym mier­
nikiem wartości człowieka. Dlatego Polsce Ludowej na jej 
XX-iecie niesiemy nasz wspólny czyn — PRACĘ! Postanowie­
nie o takim uczczeniu XX-lecia Ojczyzny Ludowej poniesie­
my na województwo poznańskie, wszędzie tam, gdzie czło­
wiek trudzi się dla dobra innych i dla własnego szczęścia.

Nasze zobowiązania, które mają przynieść dodatkową pro­
dukcję w fabrykach i na roli, mają pracę ludzka uczynić lżej­
szą, mają uczyć oszczędności, mają usprawniać działanie 
wszystkich placówek służących człowiekowi — są zarazem 
protestem przeciw marnotrawstwu i bezmyślnemu dyspono­
waniu mieniem społecznym.

Pragniemy Was zapewnić, Towarzyszu WIESŁAWIE, że lu­
dzie pracy Wielkopolski dorośli i młodzi, pracownicy fizyczni 
i mistrzowi wysokiej techniki, rolnicy i studiująca młodzież, 
żołnierze i pracownicy kultury — wszyscy oddamy naszą 
wiedzę i serca, nasza pasję i wszystkie siły Ludowej Ojczyź­
nie, która jest duma i honorem każdego obywatela.

UCZESTNICY WOJEWÓDZKIEGO SPOTKANIA 
PRZODOWNIKÓW PRACY I NAUKI

Sio iifbiąeif. „Urnu-źów

300 
tów 
oraz 
tów,

przedstawicieli instytu- 
naukowo-badawczych 

zainteresowanych resor- 
zjednoczeń i zakładów

wychowaniu dzieci 
nych, pracowitych 
Ludowej Ojczyzny 
niczych socjalizmu.

na dziel- 
obywateli 

— budow-

Zamknięcie obrad sesji 
Światowej Rady Pokaja

| Spo&anśe m Belwederze

Wczoraj zakończone zostały obrady warszawskiej Sesj| 
Światowej Rady Pokoju. W godzinach przedpołudniom " 
odbyła się otwarta sesja plenarna, na której toczyła ?1 
dalsza dyskusja. Następnie na sesji zamkniętej WybraJ 
nowe władze Światowej Rady oraz uchwalono dokuinentv
sesji.
Przewodniczący Rady Pań­

stwa — Aleksander Zawadzki 
przyjął w poniedziałek człon­
ków prezydium sesji Świato­
wej Rady Pokoju.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa wyraził przekonanie, , że 
słuszna droga działania, którą 
obrała Światowa Rada Poko­
ju, wiedzie do mobilizacji mi­
lionowych rzesz ludzi dobrej 
woli na całym świecie. W 
światowym ruchu pokoju re­
prezentowane są różne kraje, 
w których panują różne ustro 
je, a działacze tego ruchu re-

Plenum KG PZPR
Dokończenie ze str. 1

i realizacji budowy spotykamy 
się też z niedostatecznym ro­
zeznaniem programu produk­
cyjnego, które stanowić po­
winno punkt wyjściowy zało­
żeń inwestycyjnych. Przyczy­
ną tego jest niedostateczna 
znajomość zdolności produk­
cyjnych danej branży w skali 
kraju oraz w układzie między­
narodowym.

Uruchomienie w przemyśle 
pełnych drugich zmian pro­
dukcyjnych to ogromna rezer­
wa, która może poprawić sy­
tuację wielu dziedzin naszej 
gospodarki — choćby w za­
kresie remontu lokomotyw 
spalinowych 'i parowozów.

Premie za wykonanie zadań 
inwestycyjnych nie działają — 
zdaniem mówcy — jako bo­
dziec w trakcie realizacji bu­
dowy, gdyż są przeważnie 
przyznawane dopiero po za­
kończeniu prac. Ludzie powin­
ni wiedzieć zawczasu, za, jakie 
osiągnięcia mogą spodziewać 
się premii.

prezentują różne świata^ 
giądy. Dlatego wiaśnie słuszni 
i jeuynie możliwe jest pOsJ 
kiwanie rozwiązań na aroa/ 
porozumień.

Aleksander Zawadzki Za 
pewni! swych gości, że su', 
łeczeństwo polskie i 
Jeanóści Narodu, którego 
renowe komitety są ' r^' 
nież organami Ogólnopolskie 
go Komitetu Pokoju, dołożą 
wszelkich starań dla upo- 
wszechnienia i wcielenia $ 
życie postanowień warszaw, 
SKiej sesji ŚRP.

W imieniu Prezydium Świa 
towej Rady Pokoju Przewód, 
niczącemu Rady Państwa poi 
dziękowała Eugenia Cotton. 
We wzruszających słowach 
przemówił także Manolis Gle. 
zos, bohater narodowy Grecji

Spotkanie w Belweder# 
upłynęłjo w niezwykle sa. 
decznej i przyjaznej atmosfe. 
rze. (PAP)

Sesja Komisji 
Rolnej CRZZ

Na terenie ośrodka hodp. 
wli zarodowej w Osowej Sie­
ni odbyło się pierwsze wyja­
zdowe pooieazenie Komisji 
Rolnej CRZZ. Obrady kon­
centrowały się wokół proble­
mów związanych z aalszym 
rozwojem warunków socjal­
no-bytowych, kultury i o- 
światy w it-GR-acn oraz za­
kładach mechanizacji rolnic­
twa. Członkowie komisji za­
poznali się z dorobkiem go­
spodarstw podległych ośrod­
kowi Os-owa Sień. Stwierdzo­
no, że placówki te mogą byt 
wzorem dla innych PGR-ów 
w kraju, w których warunki 
bytowe załóg pozostawiają je­
szcze wiele do życzenia. (PAP)

produkcyjnych.
Od 12 do 20 młd. zł rocznie 

wynoszą straty w produkcji 
roślinnej, spowodowane przez 
choroby roślin. szkodniki, 
chwasty itp. Przeciętne straty 
w zbiorach zboża wynoszą 20 
proc., ziemniaków — 26,5 
proc., buraków — 12.5 proc.

Żegnając gości, Aleksander 
Zawadzki życzył im wszelkiej 
pomyślności i przekazał za 
ich pośrednictwem serdeczne 
pozdrowienia dla górniczej 
braci w przededniu ich Świę­
ta — Barburki. (PAP)

30 ub. m. w zakładach „Ursus
taśmy 100-tysięcznyzszedł

Muzyka Nowowiejski 
na estradach

Koszalińska Orkiestra Sym­
foniczna rozpoczęła sezon 
„Dzwonami” i „Testamentem 
Chrobrego” — Feliksa Nowo­
wiejskiego. Filharmonia Bał­
tycka w Gdańsku prawyko­
nała w tych dniach pod ba­
tutą dyr. Jerzego Katlewi® 
„Balladę o Gdańsku” kompo­
zytora. Znany wirtuoz R- 
checki odegra niebawem 
„Koncert wiolonczelowy' 
wowiejskiego we Wroclawim 
Olsztynie.

warzyw 20.5 proc., a w
sadach 32,5 proc.

Stratom tym w dużej mie­
rzę można zapobiec przez ra- 
cionalno stosowanie nowo­
czesnych środków ochrony ro­
ślin i systematyczny wzrost 
produkcji w tym zakresie.

Przemysł chemiczny wytwa 
rza obecnie dla potrzeb rol­
nictwa 60 nowoczesnych pre­
paratów w ilości blisko 80 
tys. ton rocznie.

W latach następnych prze­
widuje się dalszy wzrost pro­
dukcji w tej dziedzinie. W r. 
1965 rolnictwo otrzyma 130 
tys. ton tych środków. (PAP)

Oficer iracki 
poprosił o azyl w ZSRR 
Jak donosi Agencja TASS

Baku — 24-letni 
cer armii irackiej, 
abdel Vahid el

z ofi- 
Zuher 
Selim,

przeleciał przez państwową 
granicę ZSRR i wylądował na 
lotnisku w Nachiczewaniu.

Oświadczył on, iż nie zga­
dza się z polityką rządu irac­
kiego i nie chce uczestniczyć 
w wojnie bratobójczej prze­
ciwko ludności kurdyjskiej w 
Iraku. Prośbę o udzielenie mu 
azylu politycznego uwzględ­
niły władze radzieckie Azer­
bejdżanu. (PAP)

ciągnik „Ursus 6-328". Ciągnik 
ten został przekazany w dniu 
1. 12. 1963 r. kółku rolniczemu 
w Rembowie, pow. Płock, woj. 
warszawskie. Na zdjęciu: 100- 
tysięczny ciągnik schodzi z taś­
my. Za kierownicą brygadzista 
montażu — Bronisław Mielnich.

CAF — fot. Sokołowski

Wątpliwości korespondentów prasowych

Czy śledztwo wykryje 
rzeczywistego mordercę?

Do Białego Dom« i Ministerstwa Sprawiedliwości USA 
napływają każdego dnia tysiące listów, których autorzy do­
magają się zdemaskowania i ukarania spiskowców, winnych 
zamordowania prezydenta Kennedy’ego.

Jeszcze dwie kary śmierci
Przed Sądem Wojewódzkim w Koszalinie zakończyła się 

rozprawa przeciwko Zdzisławowi Malichowi i Wojciechowi 
Hclwigowi — oskarżonym o zamordowanie we wsi Zalaski 
pow. Słupsk tamtejszego rolnika Adolfa Bylińskicgo.

Obaj oskarżeni -— więźniowi^ — zbiegli w lipcu br. 
z ośrodka pracy w Szczecinie — Pomorzanach i przybyli do 
Zaiasek. Przedstawili się Adolfowi Bylińskiemu jako trak­
torzyści. Po dłuższej rozmowie rzucili się na Bylińskicgo, 
skatowali go i powiesili na klamce od drzwi Po dokonaniu 
mordu, obrabowali dom. zabierając m. in. motocykl i pie­
niądze. Sąd skazał Zdzisława Malicha i Wojciecha Helwiga 
na karę śmierci.

Tragiczny finał 
wizyty w Poznaniu
Tragiczny w skutkach wy- 

paaek zdarzył się przy Moście 
Dworcowym. Zofia Dopiera­
ła zam. w Rakoniewicach prze 
bywała w Poznaniu z kilku­
dniową wizytą u swego syna. 
30. XI- zamierzała wrócić 
do domu. Przechodząc jezd­
nię zza stojącego tramwaju 
wpadła pod nadjeżdżającą 
„trójkę”. Odrzucona na bruk, 
orzez wóz silnikowy, dozna­
ła pęknięcia podstawy czasz­
ki i uszkodzenia mózgu. W 
drodze do ambulatorium Po­
gotowia zmarła, (za) 
fiiiniiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiui

Paryski korespondent dzien­
nika „Figaro” odnosi się scep­
tycznie do ewentualnych ■wy­
ników śledztwa, jakie prowa­
dzić będzie komisja powołana 
przez Johnsona. Ma ona przed 
sobą — zdaniem koresponden­
ta — trudne zadanie przy sła­
bych uprawnieniach. Gdyby 
komisja ta zechciała badać 
sprawcę od samego początku, 
natrafi na trudności spowodo­
wane ..niedbalstwem i błęda­
mi pierwszych dni”.

Korespondent „Prawdy” pisze, 
że komisję czeka niełatwe zada­
nie. bowiem ci, którzy zorganizo­
wali i dokonali zabójstwa prezy­
denta zatroszczyli się o to, aby 
pozostać w cieniu.

Mer Dallas nie ma odwagi wy-

Agenci FBI — czytamy dalej w 
korespondencji — poszukują o- 
becnie w Nowym Jorku pewnego 
rasisty ze stanu Missisipi, z któ­
rym jakoby przyjaźnił się Oswald 
i mieszkał z nim w jednym po­
koju w dzielnicy ^reenwich. FBI 
zainteresowała się również tymi, 
którzy umieścili w dzienniku 
„Dallas Morning Nejvs” płatną 
„odezwę do Kennedy’ego” opu­
blikowaną przez ten dziennik w 
żałobnej ramce w dniu przyjazdu 
prezydenta do Dallas. Miejscowa 
policja oczywiście „nie jest w sta­
nie” znaleźć ludzi, którzy zapła- 

dziennikowi 1250 dolarów za 
.zamieszczenie tego haniebnego 

1 manifestu. (PAP)

Tragiczny wypadefc 
w kopalni „Radzioitt

30 listopada br. w 
porannych w kopalni ? 
dzionków” wydarzył r 
giczny wypadek.

W czasie wyjazdu 
ników szybem, z nie 

■nych dotąd przyczyn, 
szybowa zsunęła się „ 
Wypadek pociągnął za s0, 
śmierć 5 górników. Kilku^’. 
górników jest rannych. ‘ 
bywają oni w szpitalu P03 
skliwą opieką lekarską.

Minister Górnictwa i 
getyki powołał specjalną 
misję, która szczegółowo 
przyczyny wypadku. j.

Rannych w wypadku g . 
ków odwiedzili w 
członek Biura Politycznej 
i I sekretarz KW PZPR j v 
towicach — Edward 
raz minister górnictwa i .pj 
getyki — Jan Mitręgi

w
Premie z PKO
wyniku ostatnio Prze^‘

dzonych losowań w PK°' 
szkańców Poznania i 
twa otrzyma premie w " 
motoęykli i motorowerów-

ks# 
nt;

chodzić z domu na ulicę, 
nimowi” osobnicy zagrozili

..Ąno- 
mu, 7.0

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski. dy'ego.

to. iż ośrmelił się u- 
v pogrzebie Kenne-

GLOS WIEI KOPOLSK1 redagu­
je Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 18 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW ..Prasa Oruk: Zakłady 
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Motocykle wylosowano n 
żeczki oszczędnościowe 
UO 418.164 — Krotoszyn; UtKZiW,, 
— Kościan; UO 956.491 — pO 
UOZ 55.336 — Ostrów j5.0 
2.323.187; UOZ 54.308; VC ^(0- 
i UOZ 376.060 — Poznań, 
rowery na nr: UO 2.036.3!’'^, .f() 
sztyn; UO 2.039.350 — FoZ'
2.041.261 — Poznań, (na)

i

! 
( 
! 
( 
i 
i 
i 
i 
f 
1 
i 
i
I

t 
i 
1

i

i

I 
r 
i 
c 
2 
i 
( 
t 
X 
( 
J 
! 
I 
t 
i 
2
I

1

1 
t
I 
( 
1
1 
1
1 
i 
i 
i
i 
1 
1 
i

i



Ban^ Społecznych Inicjatyw
Przewodniczący Prezy­

dium PRN w Szamo­
tułach, Andrzej Śli­
wiński nie zgadza 

. bV dziennikarz nazywał 
Umysł eksperymentem: 
p Eksperyment — powiada 

"to coś bliżej nie określo­
no o ”’e sprecyzowanych 
matecznie ramach i efektach. 
£ tymczasem wiedzieliśmy 
J razu, czego się spodziewać, 
mieliśmy całkowitą pewn iśc 
powodzenia, bo zagwaranto- 

afa je powszechna aprobata 
L strony gromad. Nie przy- 
‘i to oczywiście z łatwością, 
neba było długo i szczegóło­

wo przekonywać. Kiedy jed­
nak zapadły już uchwały rad 
Gromadzkich, całą rzecz mo- 
•na bvło potraktować jako 
(rwały środek pobudzania 
j wykorzystania społecznej 
aktvwności w powiecie.

Ciekawv pomysł, ciekawy 
również punkt widzenia.

*
Władzom powiatowym nie 

dawał od dawna spokoju spo­
sób gospodarzenia funduszem 
gromadzka, który w myśl 
przepisów pożostaje w wyłącz 
nej dyspozycji gromad. Chłop 
wpłacał, co należało na fun­
dusz, ale często nie widział 
żacinvch tego skutków w swo­
jej wsi. A jej potrzeby były 
duże: brak izb szkolnych, 
ośrodków kultury, straszyły 
wyboiste drogi dojazdowe, bu 
dowane w żółwim tempie, po 
sto metrów na rok... Więc 
może by gromada przyszła w 
pomoc budżetowi powiatu, z 
tvm swoim „'niezawisłym” 
funduszem? Tak. ale to bvłby 
zamach na samorządność fi­
nansową wsi?

Wówczas w Szamotułach 
wpadli na właściwy pomrsł. 
Trzeba podyskutować z chło­
pami. nakłonić ich do zwięk­
szenia odpisów na fundusz 
gromadzki (z 2 do 4 procent)

i przekonać do przekazania 
połowy tych środków na jed­
no wspólne konto w powie­
cie. Tym samym wieś miała­
by nadal swój nie zmniejszo­
ny fundusz, a jednocześnie 
stworzy sobie drugi taki sam, 
w jednym międzygromadzkim 
„banku”. Właściwie byłby to 
w równej mierze bank, co i 
powiatowa kasa gromadzkich 
oszczędności. Bo wieś, planu­
jąc uprzednio wpłaty do tego 
banku, mogłaby w z góry okre 
ślonym czasie podjąć zgroma­
dzone (własne) oszczędności 
i przeznaczyć je na budowę 
potrzebnych sobie obiektów. 
A do chwili podjęcia tych 
wpłat, finansowano by za jej 
pieniądze inne, bardziej pilne 
potrzeby drugiej wsi, która 
otrzyma w banku kredyt A 
conto przyszłych wpłat

Z takim projektem wystą­
piły w 1961 r. władze powia­
towe Szamotuł do gromadz­
kich rad. I rolnik — który 
niełatwo rezygnuje z grosza, 
niechętnie o^daje go w obce 
ręce — przekonał się do tej 
inic'atywy i przegłosował 
uchwały o zwiększeniu fun­
duszu gromadzkiego.

Nie poszło to łatwo. Zanim 
w gromadach podjęli uchwały, 
musieli uzyskać pewność, w 
którym roku otrzymają swo­
je pieniądze i co za nie mogą 
zbudować. Otwarły się chłop­
skie sakiewki, gdy przekona­
no wszystkich, że wybór i 
wartość obiektu zależy od 
nich samych i od sumy zapla 
nowanych wpłat do ..banku”. 
Że właściwie, to nikt im nic 
nie zabiera i w niczym nie 
krepuje, bo otrzymają co swo­
je w uzgodnionym czasie.

Tak powstał w Szamotułach 
powiatowy fundusz budowy 
dróg i urządzeń socjalno-kul- 
turalnvch. Dziennikarz wołał­
by jednak nazwać go Ban­

V kółkach rolniczych

Usługi i produkcja

Powiadają, że fortuna 
kołem się toczy. Ży­
cie wsi nakłania jed­
nak do odmiany lego 

przysłowia — kółkiem do for­
tuny. Przykładów na to ma­
my coraz więcej. Weżmy je 
choćby z Szamotuł. Działa tu 
86 kółek rolniczych, a więc 
prawie we wszystkich wsiach. 
Dysponują one 154 zestawami 
maszynowo-traktorowymi. W 
ilości sprzętu stawia to powiat 
na drugim miejscu w woje­
wództwie, natomiast w jego 
Wartości — na czele powia­
tów Wielkopolski. Duża war­
tość w tym garaży dla sprzę-

Jest to niewątpliwa inicja- 
wa miejscowych rolników, 
w 1960 r. powstało 6 takich 
garaży, pierwszych w kraju:

, Ćmachowie, Kaźmierzu, 
Koźlu^ Piaskowie, Pniewach i 
Rojewie. Dziś inicjatorzy nda- 

już 13 garaży, budują dal­
ach 11 oraz przystosowują 
-o tego celu 15 innych obiek­
tów.

W Ćmachowie pierwszy ga- 
zaczęli budować własny- 

’ silami, przy pomocy spe- 
a^ej ekipy budowlanej.

sic zwyczajnie, od 
ak°w- Członkowie kółka 

czuwali duży brak własnvch 
bv yiJów gospodarskich. Że- 

- sobie pomóc, zarząd z pre­

Unwsylet Kultury
, sP°łecznej inicjatywy 
anców Powiatu na po- 

J^u. grudnia br. otwarty 
ui-u'16 w Szamotułach Po- 
fV“vWy ^nwersytet Kultu- 
<izie trwać w nim bd“ 
U; ata- Słuchaczami zaś 
cówek^10^1, Pracownicy pla_ 
^vC] , kułturalno-oświato- 
n..- oraz aktywiści spolecz- 

nas^-T1 teg0 Pierwszego w
WoJewództwie powia- 

dzip 6°. ^wersytetu — bę- 
teoretyczne, 

znaniPWn-ez Praktyczne zapo- 
fanizn, Zai?tercsowanvch zor- 
he% ^aniem życia kultural- 
c*ytów sr<?dowiskach — od- 
tych '.wieczornic, rozmai- 

W świetlicach i 
^órzy ^, reszcie wiec ludzie, 
bieg0’ Cz$sto bez odpowied­
zą ni^r’\e°towania prowa- 
r-lnc bacówki k dtu- 

^vp- otrzymał? 
wiadomości z tego 

do nr™., j oze to oczywiście 
m- io- 2™- 

no-oś'v- < osrodków kultural.SAJatowvch

zesem Franciszkiem Mrowiń­
skim zorganizował produkcję 
materiałów budowlanych. Ini­
cjatywa udała się, zachęceni 
tym chłopi postanowili pójść 
jeszcze dalej, stworzyć własną 
brygadę budowlaną, świadczą­
cą usługi dla członków kółka. 
Dziś liczy ona 40 osób i ma na 
koncie 20 zbudowanych za­
gród wiejskich, garaże, zlew­
nie mleka, sklepy wiejskie, re­
monty magazynów. Prężność 
„przedsiębiorstwa” jest tak 
wielka, że obejmuje ono swy­
mi usługami już połowę po­
wiatu, co zaczyna budzić 
obawy władz o prawidłową 
linię rozwojową tej inicjaty­
wy.

Podobna ekipa działa także 
przy kółku w Nowej Wsi ko­
ło Wronek. Specjalną wypra­
cowaną przez siebie formą 
działalności kółka są jednak 
usługi. Pomysł zorganizowa­
nia tam poszerzonego war­
sztatu mechanicznego wyni­
kał z dużej potrzeby, jaką na 
co dzień stwarzał bogaty ze­
staw (7 kompletów) własnych 
maszyn kółka. Teraz dokonuje 
się tutaj wszystkich bieżą­
cych i średnich napraw, przy 
pomocy 2 mechaników. Z u- 
sług ich korzystają także chęt- 
nre spółdzielnie produkcyjne i 
indywidualni rolnicy, bo po­
wiat ma zaledwie trzy tego 
rodzaju warsztaty w terenie.

Członkowie kółka w Piotro­
wie wybrali z kolei inną je­
szcze specjalność hodowlę 
trzody chlewnej. W niewy­
kończonym budynku chlewni 
(pozostałość po byłei spół­
dzielni produkcyjnej), zarząd 
kółka z prezesem Józefem 
Tomczakiem urządził tuczar- 
nię przy pomocy Związku 
Producentów Trzody Chlew­
nej, a chlewnia już drugi rok 
daje ponad 140 bekonów, któ­
re w skupie uzyskują wyłącz­
nie I i ekstraklasę. Dochody 
kółko w Piotrowie przeznacza 
na dalszy rozwój mechaniza­
cji wsi.

kiem Społecznych Inicjatyw. 
Bo nie tylko chodziło tu o 
pieniądze, szło również o 
wspólny czyn.

Oto dwa lata temu w gro­
madzie Obrzycko uchwalono 
zwiększyć fundusz, gromadz­
ki i przeznaczyć połowę na bu 
dowę 3,5 kilometra drogi o 
twardej nawierzchni, między 
Obrowem i Ordzinem. Już 
wtedy ustalono termin budo­
wy — 1963 r. Koszt całkowi­
ty miał wynosić 1,9 min. zł. 
A tymczasem gromada miała 
wpłacić do „banku” tylko 480 
tysięcy zł. Skąd wziąć resztę, 
skoro „bank” zapomogi nie 
udziela? Znalazła się rada, 
„powiat” dorzucił pół miliona 
z wydatków na popieranie 
czynów społecznych, a pozo­
stałą sumę, prawie milion zło­
tych, postanowili wypracować 
przy budowie — sami miesz­
kańcy gromady. W ten spo­
sób Bank Społecznych Ini­
cjatyw zgromadził w Szamo­
tułach nie tylko pieniądze, 
ale wzbudził również zapał, 
chęć współdziałania, którą te­
raz przypomina i wykorzy­
stuje dla dobra samych gro­
mad.

Dzisiaj kończy się budowę 
ostatnich metrów drogi z 
Obrowa do Ordzina. Za kwo­
tę 6,2 min. zł, które zostaną 
wpłacone do 1965 r. na po­
wiatowy fundusz, zbuduje się 
22 km dróg twardych, roz­
buduje szczupłe szkoły w 
Chojnie, Sokolnikach Wiel­
kich, Nowej Wsi i Brodzisze- 
wie, wzniesie się domy kul­
tury w Grzebienisku i Kaźmie 
rzu, wiejski dom kultury — w 
Szczepankowie oraz dom gro­
madzki — w Pamiątkowie. Za 
te pieniądze powstanie rów­
nież wiele innych skromniej­
szych obiektów, jakie sobie 
sama ustaliła miejscowa lud­
ność.

Pomysł ten przyjął się dziś 
w całym powiecie. To po­
wszechne poparcie stworzyło 
wszystkie szanse powodzenia. 
Bo w istocie nie jest to — 
eksperyment lecz racjonalne, 
powszechne działanie szamo- 
tulan. Toteż radlimy innym 
powiatom przejąć te inicja­
tywę. Hasło jest nowe i praw 
dziwę — Bank Społecznych 
Inicjatyw.

kilomelrów od Pozna-
nia rozciągają się

iyzne tereny powiatu, 
dużo lasów. Gleba tu 
no-buraczana, stąd i 
terysfyczne uprawy:

Ma on 
pszen- 

charak- 
burak

cukrowy, pszenica, len, rze­
pak, jęczmień. To z kolei na­
rzuca typowy rodzaj prze­
mysłu — przetwórstwo rolno- 
spożywcze. Ciekawa struktu­
ra rolnictwa, prawie jedna 
trzecia upraw, to ziemia PGR 
i spółdzielni produkcyjnych. 
A jednak chociaż z rolnic­
twa żyje tu większość, z 70 
tysięcy ludności, wartość pro­
dukcji globalnej rolnictwa 
szamotulskiego jest niższa od 
produkcji przemysłowej.

Przemysł 
nie wokół 
Szamotuł, 
zakładów, 
niających

grupuje się glów- 
4 miast powiatu: 

gdzie istnieje 10
Wronek, 
jedną

zatrud-

mieszkańców w 
miejscowym, Pniew 
kładami Przemysłu

czwartą 
przemyśle 
— z Za- 
Ziemnia-

czanego i Oshoroga. Wron­
kowska Fabryka Maszyn i 
Urządzeń zesłała ostatnio za­
liczona do najlepszych w 
kraju, za co uzyskała na 
własność sztandar Zjednocze­
nia.
\A/ inicjatywach spełecz- 
v ’ nych dominuje wieś. 

Tułaj właśnie stworzono 
pierwszy w kraju wspólny 
fundusz gromadzki, zbudo­
wano pierwsze garaże dla 
kółek rolniczych, tutaj szybko 
przyjęła się tzw. „pegeeryza- 
cja", inicjatywa chfopów- 
parcelantów wstępowania do 
PGR.

Drugi, charakterystyczny 
kierunek miejscowych inicja­
tyw ło upowszechnienie kul­
tury. Gromadzkie ośrodki 
kulturalne znane są dziś całej 
Polsce, powstaje powiatowy 
uniwersytet kultury, kluby 
młodych rolników przy agro- 
nomówkach itp.

laką łe wszystkie inicja-
•* ływy mają wartość! 

Wartość wymierna ło 16,8 
min. zł w ubr. oraz 14,8 min. 
zł w roku bieżącym. Na 1 
mieszkańca wynosi ło 234 zł. 
Jedną złotówkę wydaną na 
popieranie czynów społecz-
nych mieszkańcy 
pomnażają więc

powiatu 
o ś m i o-

k r o ł n i e. Jest to najlepszy 
wynik w Wielkepolsce.

gospodarze terenu |

Na co liczymy
Z pytaniem jakie inicjatywy społeczne uważają za najważ­

niejsze — zwróciliśmy się do najbardziej kompetentnych 
gospodarzy powiatu z prośbą o ocenę. Oto ich wypowieozi:
I sekretarz KP PZPR — Bo­

lesław Stachowiak: Obserwu­
jemy u nas wielostronną ini­
cjatywę. Na przykład rozwój 
kultury zapoczątkowany two­
rzeniem gromadzkich ośrod­
ków kulturalno-oświatowych. 
Jak na razie jednak, w nie­
których gromadach poprze­
stano wyłącznie na samym
urządzaniu wyposażaniu
tych placówek, nie przywią­
zując wagi do ich działa- 
n i a. Przyczyna? Brak gene­
ralnego koordynatora, który 
powinien mieć dużo entuzja­
zmu, otwartą głowę i szero­
kie spojrzenie, powinien in­
spirować i nadawać tym pla­
cówkom właściwy kierunek.

Obecnie rocznie przeznacza 
się na meliorację w powiecie 
około 5 milionów złotych. Nie 
jest to zbyt wiele w stosunku 
do potrzeb. Można by jednak 
za te same pieniądze, zrobić 
o wiele więcei, gdyby do prac 
melioracyjnych włączyli się — 
społecznie — wszyscy rolnicy.

Do koniecznych, a nie podję 
tych jeszcze inicjatyw zali­
czyłbym również sprawę szko 
lenia traktorzystów. Postępu­
jąca mechanizacja wsi wyma­
ga odpowiedniej kadry fa-
chowców. tymczasem
kółkach rolniczych brak peł­
nej obsady traktorzystów. 
ZMW powinien wiec przejąć 
i zorganizować nabór i szko­
lenie młodych mechanizato- 
rów.

Przewodniczący Prezydium

i urządzeń socjalno-kultural- 
nych. To jest dla nas podsta­
wowa forma inicjatyw spo­
łecznych.

Gromadzkie ośrodki kultu­
ralno-oświatowe spełnią wów 
czas swoje zadanie, gdy a m_ 
b i c j e mieszkańców zostaną 
zastąpione rzeczywistymi po­
trzebami danej gromady 
i odczuciem konieczności po­
szerzania działalności tych 
ośrodków.

Bo kultura, to nie tylko ki­
no, książka czy odczyt, lecz 
także estetyka, wsi, jej higie­
na, wzrost kultury technicznej 
itp. Chodzi tu także o zmniej­
szenie dysproporcji między 
kulturą miast i wsi. Jeśli kul­
tura — w tym pojęciu — do­
trze także do najmniejszych 
ogniw społecznych, - to wów­
czas np. młodzi ludzie znajdą 
w swych wsiach odpowiednie 
miejsce dla siebie.

Przewodniczący PK FJN — 
Roman Ciesielski: Jako długo 
letni nauczyciel przywiązuję 
duże znaczenie do inicjatywy 
rozwijania życia oświatowego 
i kulturalnego w powiecie. 
Dobrze, że mieszkańcy wyka- 

'zuią obecnie tak szerokie za­
interesowania również w in­
nych kierunkach. Realizowa­
nie niektórych społecznych za 
mierzeń jak np. w Nojewie — 
budowa domu mieszkalnego 
dla nauczycieli, a w Pamiąt-
ko wie rozbudowa szkoły.

PRN Andrzej Śliwiński.
Koncentracja środków finan­
sowych w naszym powiato­
wym funduszu budowy dróg

nie należą do łatwych zadań.
Jednak pomoc, jaką okazu­

ją gromadzk;e komitety 
FJN. szczególnie aktywne w 
tych dwóch wsiach, daje gwa­
rancję. że rozpoczęte dzieła 
zostaną uwieńczone sukcesem.

Dla dobra
petenta

Każda inicjatywa, obojęt­
nie od kogo pochodzi, jeśli ma 
na celu ułatwienie życia mie­
szkańcom. godna jest szcze­
gólnego podkreślenia. Więc 
wspotnnijmy o Biurze Obsługi’ 
i Interwencji, przy Prezydium 
PRN w Szamotułach. Stało 
się ono dla ludności powiatu 
bardzo pomocne w załatwia­
niu wniosków, skarg i za­
żaleń. I ta właśnie inicjatywa 
gospodarzy powiatu zasługuje 
w pełni na pochwałę i szero­
kie jej rozpropagowanie. Mo­
że w ramach konkursu ..Gło­
su” pod hasłem

,,Radzę administracji”?
W szamotulskim Biurze każ 

dy petent może dowiedzieć 
się o lo-sach swego wniosku 
złożonego do danego wydzia­
łu. Można tu też Uzyskać 
szczegółowe wyjaśnienia w in­
teresujących obywatela spra­
wach.

Biuro istniejące od dwóch 
lat. cieszy się wśród intere­
santów dużą popularnością. 
Nie wszyscy przecież miesz­
kańcy powiatu, przyjeżdżają­
cy do siedziby Prezydium PRN

Wartość powszechnej pasji
Różnorodność czynów mieszkańców

Mieszkańcy każdej wsi 
powiatu inicjują naj­
bardziej potrzebne 
inwestycje, które z 

braku kredytów nie mogły do 
czekać się rychłej realizacji 
z funduszy państwowych. A 
że chęć do pracy jest znaczna, 
wszystkie przedsięwzięcia do­
prowadzane są do końca. I to 
chyba stanowi najlepsze świa­
dectwo postawy mieszkańców 
powiatu.

Od momentu zaszczytnego 
wyróżnienia powiatu szamo-

Do lepiej pracujących gromadz­
kich ośrodków kulturalno-oświa­
towych należy klub-kawiarnia 

przy POM-ie w Ostrorogu.
Fot. — K. Przychodzki

tulskiego, przez zorganizowa­
nie tu właśnie ubiegłorocz- 
nych, centralnych uroczysto­
ści z okazji rozpoczęcia roku 
kulturalno-oświatowego, upły 
nęło niespełna 12 miesięcy. W 
ciągu tego okresu mieszkań­
com przewodziła stale główna 
wytyczna uroczystości — orga 
nizowanie życia kulturalnego 
w gromadach. Powiat szamo­
tulski wyprzedził niejako to 
hasło, bo już w lipcu 1962 r. 
Prezydium PRN podjęło 
uchwałę tworzenia gromadz­
kich ośrodków kulturalno- 
oświatowych (GOK), jak na 
razie jedynych tego rodzaju 
placówek w kraju. I może 
dlatego, że słuszną inicjaty­
wę gospodarzy powiatu po­
parli i przejęli w swoje ręce 
mieszkańcy wsi. zdołano przez 
nrawie rok uczynić tak wie­
le. We wszystkich .gromadach 
(a jest ich 13) i 4 miastecz­
kach zorganizowano już 
ośrodki.

Szkoda tylko, że nie wszy­
stkie one zdobyłv no wiek 
szą aktywność. W niektórych 
ośrodkach, posiadających na­
wet doskonałe warunki do 
unowszechniania kultury (sa­
le dobrze wyposażone), po­
wstały... różnice zdań wśród

samych organizatorów tej ak­
cji co do kwestii, kto tam ma 
nią kierować. Spowodowało to 
ograniczenie działalności w 
już przygotowanych ośrod­
kach. Kiedy nastąpi jej wzno­
wienie? Zależy to wyłącznie 
od uświadomienia sobie przez 
aktywistów, że najważniejsza 
jest idea samego przedsię­
wzięcia — a nie jak to się 
obecnie zdarza — osobiste 
ambicje.

A oto dla przykładu inny 
z * obrazek — z Nojewa. 

Nikt jakoś nie musiał tu za­
chęcać do społecznej pracy. 
Przychodzili pracownicy Pre­
zydium GRN z przewodniczą­
cym. J. Sługockim. nauczycie­
le, rolnicy i ich rodziny. Nie 
liczono sobie przepracowa­
nych godzin i wspólnymi si­
łami remontowano salę.

Mieszkańcy Nojewa nie na­
rzekają obecnie na nudę. Pro­
gram ośrodka jest tak uroz­
maicony. by każdy słuchacz 
czy widz znalazł tu dla siebie 
coś godnego zainteresowania.

Zainteresowania mieszkań­
ców Nojewa nie dotyczą wy­
łącznie noweco dobrze dzia­
łającego GOK. Znając trudne 
warunki mieszkaniowe wy­
chowawców dzieci, postano-

z odległych nieraz wiosek,
wiedzą gdzie się udać, by za­
łatwić jakieś podanie czy 
skargę. Wspomniana kamórka 
nie tylko informuje petentów, 
lecz ponadto pilnuje przebie­
gu załatwiania wniosków, 
skierowanych do poszczegól­
nych wydziałów. Taki system 
pozwala na szybsze i spraw* 
niejsze realizowanie spraw 
mieszkańców.

Wprawdzie nie wszystkie 
jeszcze wydziały stosują na 
co dzień przepisy KPA, jed­
nak na pewno — dzięki po­
wstaniu Biura — jest obecnie 
w tej dziedzinie lepiej, niż to 
bywało w poprzednich latach. 
Sama komórka, służąca wy­
łącznie ludności, musi co pe­
wien czas przedkładać na po­
siedzeniach Prezydium szcze­
gółowe sprawozdania ze swej 
działalności. Dodajmy, że na 
jednym z ostatnich posiedzeń 
postanowiono wyciągnąć kon­
sekwencje w stosunku do tych 
pracowników, którzy narusza­
ją przepisy KPA. Stworzono 
zatem dodatkowe usprawnie­
nie załatwiania wniosków i 
skarg mieszkańców powiatu.

Stronę opracowali:
ZBILUT SĘK
ANNA SIEKIERSKA

wili wybudować nauczycielom 
domek o trzech mieszkaniach. 
Ma on być gotów w marcu 
przyszłego roku. Wartość czy­
nu — blisko 80 tysięcy zł.

I nny znów czyn społeczny
L realizują mieszkańcy Kaź 

mierzą, którym dostatecznie 
już dokuczył brak wody. Roz­
poczęto tu budowę wodocią­
gów. Wartość społecznych 
prac wyniesie ponad 1 min. zł. 
Wodę doprowadzą także do 
swojej wsi mieszkańcy Grze­
bień iska.

Pisząc o pracowitości lud­
ności Ziemi Szamotulskiej,nie 
sposób pominąć mieszkańców 
samych Szamotuł. Oto w tym 
roku zelektryfikowano wT sie­
dzibie powiatu nowe osiedle 
domków jednorodzinnych 
przy ulicach: Marchlewskiego, 
Łąkowej i Kasprzaka. Połowę 
kosztów tej inwestycji w wy­
sokości około 42 tys. zł, wy­
pracowali mieszkańcy osiedla.

Nie wszędzie w powiecie 
szamotulskim da się przeli­
czyć na złotówki inicjatywę i 
pracę społeczną. Ale też nie 
ten rachunek jest najważniej­
szy. nie tylko on daje obraz 
należytego społecznego po­
dejścia mieszkańców. Znacz­
nie cenniejsza — w ogólnym 
rozliczeniu — jest wyraźna 
troska ludności o podnoszenie 
wyglądu miasteczek i wsi. o 
tworzenie lepszych warunków 
bytu. Ten zapał i dążenia wy­
ceniane są zazwyczaj najwy­
żej. bo sercem, nie w złotów­
kach.



Skąd „Barbórka"?

I mieniem „Barburka” okre­
śla się popularne dziś w 
całej Bolsee święto górni­
ków, obchodzone w dniu 

4 grudnia. Choć można to o- 
kreślenie zrozumieć jako prze­
nośnię, mówiącą o dawnej tra­
dycji święta górniczego, to je­
dnak był okres, w którym pa­
tron górników nosił długą si­
wą brodę.

Początki .górnictwa w świe­
cie giną w pomroce dziejów. 
Dziś nikt ni,e wie dokładnie, kie 
dy powstały pierwsze kopalnie, 
właściwie drążone ręcznie ja­
my, gdzie wydobywano wszel­
kiego, rodzaju kruszce, jak 
miedź, złoto, żelazo, ołów czy 
srebro. W każdym razie okre­
su tego nie obejmuje swym za­
sięgiem historia, a zajmuje się 
nim już tylko archeologia. Jak 
można' na podstawie szeregu 
mniej lub więcej sprawdzo­
nych danych sądzić, w okresie 
tym narodziło się wiele prze­
sądów i zabobonów. Ciemne 
czeluście grot, sztolni lub pry­
mitywnych szybów, sprzyjały 
powstawaniu legend.

Taką pierwszą legendarną 
postacią jest skarbnik-duch 
strzegący podziemnych bo­
gactw. Skarbami tymi były o- 
czywiście wydobywane przez 
górników kruszce. Ale z bie-

giem wieków skarby nabrały 
zupełnie abstrakcyjnego zna­
czenia, nie związanego z wy­
dobyciem kruszczu, a nawet 
przerodziły się w opowieść o 
skarbniku-opiekunie i obroń­
cy górników. Tylko w niektó­
rych ściśle określonych wy­
padkach może się on gniewać 
na „gwarków”.

Tego rodzaju wierzenia wy­
wodzą się wyraźnie z pogań­
stwa. Wraz z ofensywą religii 
katolickiej w średniowieczu 
starano się wykorzenić zabo­
bony i wierzenia górnicze. Du­
cha podziemnych światów — 
skarbnika miała zastąpić świę­
ta Barbara. Była ona prześla­
dowana przez swego ojca Dio- 
skura za wiarę chrześcijańską. 
Chcąc uciec przed siepaczami, 
chowała się w grotach skal­
nych Egiptu. Ostatecznie jed­
nak została pojmana i ścięta 
w 306 roku naszej ery w He­
liopolis. Dzięki tym właśnie 
grotom skalnym, mającym pe­
wien związek ze światem pod­
ziemi górniczych stała się pa­
tronką ‘ stanu gwareckiego. 
Choć górnicy krajów, w któ­
rych upowszechnił się katoli­
cyzm przyjęli ją za swoją pa­
tronkę i stawiali jej pomniki, 
z których najstarszy w Polsce 
z roku 1628 zachował sie w 
Karczówce koło Kielc, to jed-

nTe zapomnieli o skarbni­
ku z siwą brodą.

W wieku XV, XVI i XVII 
słynnym ośrodkiem górnictwa 
miedzi, srebra, złota i ołowiu 
była Bańska Szczawnica w Ta­
trach Słowackich. Pracujący 
tam Słowacy, Madziarzy, 
Niemcy i Włosi, a także Polacy 
przenieśli stąd zwyczaje gór­
nicze do swoich krajów.

Istnieją też inne tradycje 
święta górniczego. Skok przez 
skórę, dokładniej — przez skó­
rzany fartuch używany nie­
gdyś przez górników i związa­
ny z obrzędowym przyjęciem 
do stanu górniczego upo­
wszechnił się niemal w całej 
Europie środkowej. Utworzyło 
to bardzo silną więź profesjo­
nalną braci górniczej, łączącą 

. ich przez wszystkie granice i 
bez względu na narodowość.

Dziś w górnictwie polskim 
Barbara przerodziła się w 
swojską ,',Barburkę”. Jest ona 
bardziej śląską dziewczyną w 
kolorowym stroju ludowym, 
niż Barbara ukrywającą się w 
skałach Afryki. Jednocześnie 
skarbnik jest także w przypo­
wieściach górniczych postacią 
nadal popularną i żyje w tra­
dycji zawodu. Sięgają do mo­
tywu skarbnika znany pisarz 
Gustaw Morcinek i malarz ślą­
skiego prymitywu Teofil O- 
ciepka.

CEZARY LEŻE&SKI

Piłkarze zeszli z boiska
Ii szczypiornisiów bez zmian

(0:0)Pojedynkiem o Puchar Polski Zagłębie — Lech 2:0 
piłkarze wielkopolscy zamknęli tegoroczny, długi je-

sienny sezon. Niestety nie był on łaskawy dla naszego re­
prezentanta w II lidze. Oby w serii wiosennej nastąpiła 
poprawa.
DWIE BRAMKI KOSIDERA

Gospodarze wystąpili w nieco 
odmłodzonym składzie z Woźnia­
kiem i Mazursiewiezem. Zagłę­
bie w komplecie. Nie było wątpli­
wości, że gaście wyjadą z Pozna-
r.ia jako zwycięzcy. : 
im to jednak łatwo, : 
ize zagraij z wielką । 
ambicją. Lecz tylko - 
ty zdołali utrzymać 
bramkowy,. Kosider,

Nie przyszło

przeważnie młodzi zawodnicy) cie 
szyły się niespodziewanie wielką 
frekwencją.

W Imprezie zorganizowanej 
przez Poznański Okręgowy Zwią­
zek Pływacki obok reprezentan­
tów miejscowych klubów wzięli

gdyż koleją- udział zawodnicy MKS Pałac Kul-
ofiarnością i 
do 57 minu- 
wynik bez- 

mimo, że
starannie pilnowany przez defen- 
sowiczów I echa, zdołał zmylić 
czujność i bardzo sprytnie dwu­
krotnie ulokował piłkę w Siatce 
Wittiga.

Meczem z jedenastką Zagłębia, 
które jest jednym z faworytów do 
zdobycia (po raz trzeci) Pucharu 
Polski, Gojny pożegnał barwy Le-

rzy lata temu Wydział 
Kultury Prezydium 
Wojewódzkiej Rady 
Narodowej przy udzia 

le Katedry Etnografii Uni­
wersytetu im. Adama Mickie­
wicza i oddziału poznańskiego 
Polskiego Towarzystwa Ludo­
znawczego przepenetrował 
całe województwo celem zdo­
bycia danych co do liczby i 
zainteresowań twórców ludo­
wych. Okazało się, że sztuką 
ludową para się około 300 
osób.

Nie wszyscy ci artyści mo­
gli pokazać swoje dzieła na 
otwartej w ubiegły czwartek I 
Wystawie, Współczesnej Twór 
czości Ludowej Wielkopolski 
w poznańskim Pałacu Kultu-

Wystawa twórczości ludowej
Hafty — to mocna repre­

zentacja mieszkanek wioski
Goliny pod Jarocinem, Lisko- 
wa (pow. kaliski) i innych 
wsi południowej Wielkopolski. 
Powiaty wschodnie wyróżniły 
się sztuką garncarską. Mi­
strzynie z powiatu ostrow-
skiego (Ołobok),
słupecki^o, 
i tureckiego

kaliskiego,
wągrowieckiego 

pokazały, jak

ry. Za mało miejsca za
mało gablot. Jednym z walo­
rów wystawy jest scenariusz 
(autorzy: Stanisław Błaszczyk 
i Maksymilian Prill) uwzględ­
niający podział województwa 
na sześć regionów. Łatwa 
więc jest orientacja w specy­
fice poszczególnych okolic na­
szego województwa. Całości 
dodała uroku oprawa pla­
styczna wystawy — koncepcji 
Marii Gąsiorowskiej.

Z kolei coś niecoś o prze­
szło stu pokazanych pracach.

Nie znalazłem tu ani jednej 
rzeźby, ani jednego haftu, 
ani jednego wyrobu garncar­
skiego i słomkarskiego, który 
by mi nie sprawił satysfak­
cji. Godny podziwu dla iście 
benedyktyńskiej roboty dłuto- 
■wej i dla koncepcji jest ..Ko­
siarz przy pracy” Józefa Kul­
czaka z Goliny n/Wartą. Wy­
mieniłem tu tylko jedną rzeź­
bę, chociaż na uwagę zasłu­
gują wszystkie inne.

piękne torby, kapelusze i pa­
jąki można zrobić ze słomy. 
Mieścisko pow. Wągrowiec 
rozsławił tu olbrzymimi pier­
nikami Kazimierz Pijanowski 
— chyba to ostatni co takie 
artystyczne pierniki robi. Po­
lecam też uwadze kwiaty Jó­
zefa Wizy z Góry pow. Jaro­
cin, zrobione z rdzenia sito­
wia, instrumenty muzyczne1 
kozły i maza^ki Tomasza Śli-

Kosiarz przy pracy 
rzeźba Józefa Kulczaka z Goliny 

nad Wartą.
Fot. — K. Przychodzki

wy z Chróśnicy (pow. Nowy 
Tomyśl), szopkę gwiazdkową 
Antoniego Twardowskiego z 
Piasków (pow. Nowy Tomyśl).

Ogólnie wystawa mówi, że 
żywotna jest sztuka ludowa 
w naszym województwie.

W sąsiedztwie wielkopol­
skiej wystawy znajduje się 
dział ogólnopolskiej wystawy 
sztuki ludowej. Niewiele tu 
eksponatów: pisanki z róż­
nych stron kraju, malowanki 
na szkle, zabawki ceramiczne 
z Krakowa (Piotra Romań- 
czyka), wyroby ceramiczne z 
Oławy (Michała Nappa), po­
mysłowe rzeźby rodzajowe 
znanego więcej za granicą niż 
w kraju — Jana Szostaka z Au­
gustowa. Jednym słowem po­
kaz. ile piękna można wydo­
być z kory, drewna, gliny i 
leśnych szyszek.

Na tle udanej wystawy bar­
dzo nieudanie prezentuje się 
poświęcony jej plakat, który 
oglądałem przed Pałacem, nie 
jest czytelny ani w kolorach, 
ani w rozkładzie napisu.

Wystawę trzeba zobaczyć. 
Zachęcam do tego szkoły pod 
stawowe i średnie wszystkich 
typów z Poznania i spoza Po­
znania. I chłopcy i dziewczęta 
znajdą tu to, co ich zaintere­
suje. A po drugie — pozna­
nie rodzimej sztuki ludowej 
obowiązuje w przedmiocie wy 
chowania plastycznego. Jest 
okazja. Dalej — obchodzimy 
Rok Etnograficzny, który po­
winien pozostawić ślad w pa­
mięci (nie tylko) młodego po­
kolenia. JOZEF pieprzyk

W pozostałych spotkaniach pu­
charowych niespodziankę sprawił 
IH-ligowy zespół Wyzwolenia z 
Chorzowa, który pokonał I-Iigową 
Odrę Opole 5:1. Polonia Bytom do­
piero po dwukrotnym przedłuże­
niu gry uzyskała w spotkaniu ze 
Stalą Mielec zwycięską bramkę, 
Szombierki wygrały z Warmią 4:0 
a Pogoń Szczecin pokonała ŁKS 
3:1. Górnik rozegrał zaległe spot­
kanie o mistrzostwo I ligi w 
Szczecinie z Arkonią. Wynik me­
czu 3:3! Mimo remisu Arkonia zaj­
muje ostatnie miejsce w tabeli li­
gowej. Mistrzem rundy jesien­
nej została Legia przed Górni­
kiem, Odrą i Zagłębiem.

SZCZYPIORNlSCI NRD 
ZWYCIĘŻAJĄ

Turniej siódemek szczypiorni- 
stów zakończył się w konkurencji

tury Warszawa, stołecznej Legii 
i Górnika z Zabrza. W ogólnej 
punktacji zawodów pierwsze 
miejsce wywalczyli skoczkowie 
warszawskiego MKS przed Górni­
kiem, Poznańską Olimpią, Legią, 
MKS Poznań i miejscowym Le­
chem.

Wyróżnić należy zdobywców 
pierwszych miejsc Krystynę Wy­
drę z Olimpii a z chłopców Pio­
tra Mocą ze Śląska. W klasie II 
triumfowała Trojanowska z AZS 
Poznań a w klasie III El. Guz i 
K. Szklarzewicz z Warszawy. Spo­
dziewamy się, że POZP nie po­
przestanie na tej imprezie. Na­
leży życzyć by takich zawodów 
było więcej i w atrakcyjnej ob­
sadzie.

Niedziela sportom
w kraju

Na skoczni igelitowej w 
ku odbył się konkurs skoifi 
udziałem 23 skoczków.
Wł. Tajner (Olimpia Goles^ 
zyskując notę 220 pkt. za J1 
długości 50 i 49,5 m.

Rewanżowe derby hokejo 
Puchar PZHL, rozegrane na*J' 
kacie pomiędzy Naprzodem 
nów i Górnikiem Katowice r/ 
niosły wynik remisowy 
Bydgoszczy miejscowa poj 1 t 
ponownie zwyciężyła Pomoru 
na Toruń. Tym razem 6;4

Po turniejach drugiej mnj 
ligi siatkówki kobiet jUz 21 
AZS AWF jest bez porażki 
karki AZS AWF wygrały 
mecze z Gwardią Wrocław8* 
wrocławską Odrą po 3:o 1
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PPFDERICK BROWN

Porody, które nastąpię za dziewięć mie­
sięcy, dadzą już światu normalną propor­
cję męskich i żeńskich noworodków. Czy 
rozumie pan, kapitanie, sens tego nagłego 
przełomu? Nieznane nam promienie, które 
powodowały groźne konsekwencje dla 
ludzkości emitowane były na Ziemię z 
Księżyca... Eksperci ziemscy, których za­
poznaliśmy z przebiegiem wydarzeń są­
dzą, że źródło emisji tych groźnych pro­
mieni znajdowało się właśnie na tym stat­
ku, na którym was uwięziono. Być może, 
że po stwierdzeniu waszej ucieczki, te po­
zaziemskie istoty opuściły również Księ­
życ, w obawie, że sprowadzicie przeciw 
nim jakąś Ziemską Armadę Kosmiczna...

— I mieli rację, jeśli tak przypuszczali 
— włączył się ambasador radziecki. — 
Nasz świat nie jest jeszcze wprawdzie przy­
gotowany do walk w Kosmosie, ale z pew­
nością wysłalibyśmy przeciw nim wszyst­
kie siły, którymi Ziemia już dziś dysponuje. 
Tym razem oddalili się, ale nie mamy pew­
ności, że kiedyś nie powrócą. A to ozna­
cza panie prezydencie, ze musimy połą­
czyć wszystkie nasze siły.

Saunderson skinął potakująco głowa.
— Tak, tak... — przyznał. A teraz

kapitanie...
— A więc wylądowaliśmy oboie w Kra­

terze Piekła — zaczął swoją relację Car-
mody. — Zebraliśmy dość
łrzeniowych, ustawiliśmy schron, 
właśnie wejść do środ’<-3. kierly

rakiet zaopa-
Mieliśmy 
zauważy-

seniorów 
Cottbus, 
ła nad 
Końcowa

zwycięstwem drużyny 
która wyraźnie górowa- 
pozostałymi zespołami, 

klasyfikacja turnieju
była następująca: Cottbus. Grun­
wald. AZS Poznań i Energetyk.

Lepiej spisali sie juniorzy, któ­
rzy odnieśli drugie zwycięstwo 
nad zespołem Cottbus 14:13.

Nie odbył się mecz juniorek z 
drużyną Łodzi, która nie przybyła 
do Poznania.

ZAMTAST 10 TYLKO 6 WALK
Już należy do tradycji,, że w 

spotkaniach o mistrzostwo ligi o- 
kręgowej brak kompletu zawod­
ników. Mecz rezerw Budowlanych 
z Sokołem Piła zakończył się wy­
nikiem 12:8. Zwycięzcy zajęli w 
swej grupie pierwsze miejsce i 
ubiegać się będą o awans do IT 
ligi. Z rozegranych walk najwię­
cej podobało się spotkanie w wa­
dze lekkiej, w której Koenig (So­
kół) wypunktował Czarneckiego 
(Bud.) Zaciętą walkę stoczono w 
wadze koguciej pomiędzy Magier- 
skim (Sok.) i J6źwiak’em (Bud? 
wygrał reprezentant Piły.

Spotkanie rozegrane w Koninie 
pomiędzy Olimolą i Górnikiem 
zakończyło się remisem 10:10.

SKOKI DO WODY 
— ATRAKCYJNY SPORT

Dwudniowe zawody w skokach 
do wody, (mimo, że startowali

Jubileusz PZB
Wczoraj minęło 40 lat od 

dnia, w którym z inicja­
tywy Wiktora Junoszy Dąbrów 

skiego — dziennikarza, aktyw­
nego zawodnika i instruktora 
w jednej osobie, odbył się w 
Warszawie zjazd przedstawi­
cieli ośrodków bokserskich, na 
którym powołano do życia 
Polski Związek Bokserski. Na 
tym historycznym zjeżdzie 
Wielkopolskę, silny ówcześnie 
ośrodek bokserski, reprezento­
wali: Kazimierz Laskowski z 
KS Pentatlon, Władysław Ko­
walski i Felicjan Latowski z 
Wielkopolskiego Klubu Bo­
kserskiego w Poznaniu.

Od tej pory poznański boks 
przeżywał lata wielkiego 
triumfu (tu mieścił się także 
zarząd główny związku), aż do 
upadku, jakiego jesteśmy 
świadkami. Przy okazji jubi­
leuszu, warto jeszcze raz za­
poznać się z minionym czter­
dziestoleciem. Grudniowy, po­
większony numer miesięczni­
ka „Boks” zamieszcza ob­
szerne materiały archiwalne 
oraz liczne zdjęcia z okresu 
przedwojennego i czasów naj­
nowszych. (d)

Polska dziesiątka 
przeciwko NRF

W spotkaniach w I lidze siatu 
rzy na czele znajduje się p. 
Szczecin 5 pkt. przed Legią 
i Gwardią Wrocław po 4 
AZS AWF, Warszawianką i 
Gdańsk po 3 pkt.

Pięściarze stołecznej Legj| 
zwycięstwie z Carbo Gliwice w 
zakwalifikowali się do finału 
grywek o Puchar PZB, w kfe 
zmierzą się z Hutnikiem z? 
wej Huty. Hutnicy pokonali 
nię Gdańsk 17:3.

Piłkarska kadra juniorów 
grała spotkanie z IH-ligo^ 
Włókniarzem w Łodzi 0:2, 
zerwy kadry piłkarskiej junior#! 
zwyciężyły w Sieradzu tamtejsn 
IIT-ligową Wartę 1:0.

76 zapaśników z Austrii, 
rii, CSRS, Jugosławii, RUmai,} 
Szwecji, Węgier i Polski start# 
wało w turnieju w Katowi##® 
Polacy zajęli tylko dwa pierw, 
miejsca w wadze kpguciej pr® 
Pilarczyka Brzeg Dolny i Knittei 
Rapid Wełnowiec. W pozostały 
zwyciężyli goście.
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złożona z zawodników AZS AM, 
Czarnych Bytom i Posnanij (a 
Wieczorek, A. Kostka i H. Kroi) 
rozegrała towarzyskie spotkanie:
drugą reprezentacją Wioch i
miejscowości Aąuilla. Wygrali j# 
spodarze 12:6. Było to 25 spotkam 
naszej reprezentacji, z który®
Polacy wygrali 
uzyskali remis, 
li. Stosunek 
Przed rokiem 
Poznaniu 22:5.

7 razy, dwa nij 
pozostałe przegra- 
punktów 117:8 
Włosi wygrali i
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łem jakiś sfałek kosmiczny nad ścianę ota­
czająca krater.

— Byliście jeszcze w skafandrach? — 
spytał ktoś z obecnych.

— Tak — mruknął Carmody. — Zauwa­
żyłem ten statek, wskazałem go Annie 
i ona też go zobaczyła. Nie próbowaliśmy 
ukryć się, bo ze statku z pewnością nas 
widziano. Zeszedł on ze swego kursu i 
opuszczał się w głąb krateru. Zdawaliśmy 
sobie sprawę, że schron również nie bę­
dzie stanowił dla nas żadnego zabezpie­
czenia. Nie znaliśmy zamiarów załogi tego 
słałku. Wylądował on lekko jak pianka ja­
kieś trzydzieści metrów od nas. Opuściły 
się drzwi z boku...

— Proszę opisać ten statek.
— Miał około piętnastu metrów długo­

ści, około siedmiu metrów średnicy. Za­
okrąglone końce. Żadnych iluminatorów... 
Musieli jakoś widzieć przez ściany statku. 
Nie miał też rur rakietowych. Poza drzwia­
mi i jeszcze jednym urządzeniem nie było 
nic widocznego na zewnętrz. Kiedy statek 
wylądował, drzwi otworzyły się i opadły, 
tworząc coś w rodzaju wygiętej rampy pro­
wadzącej bezpośrednio do środka.

— Nie było wejściowej komory po­
wietrznej? — zainteresował się kłoś.

Carmody potrząsnął głowę.
— Oni nłe oddychali chyba powie­

trzem. Bez skafandrów wyszli ze statku. 
Nie przeszkadzała im ani temperatura, ani 
brak powietrza. Ale miałem jeszcze opo­
wiedzieć o tym drugim urządzeniu... Na 
szczycie słałku był krótki maszt, a na nim 
jakaś kratownica, coś w rodzaju anteny 
radarowej. Jeśli emitowali jakieś promie­
nie na Ziemię, to musiały one pochodzić 
z tej kratownicy. Jestem przekonany, że 
to musiało mieć jakiś związek. Ziemia by-

zmieniała położenie, wykręcając się pła­
ską stroną w kierunku Ziemi.

— No więc otworzyły się te drzwi i dwóch 
zeszło po rampie do nas. W rękach trzy­
mali jakieś przedmioty, które wyglądały 
nieprzyjemnie, jak broń i to broń bardzo 
doskonała technicznie. Wycelowali w nas te 
przedmioty i wskazali, żebyśmy po rampie

Do reprezentowania naszych 
barw w najbliższym meczu mię­
dzypaństwowym Polska — NRF 6 
bm. we Wrocławiu, PZB wyzna­
czył następujących pięściarzy: 
(według kolejności wag) A. Ole­
cha, B. Bendiga, J. Szczepańskie­
go, J. Grudnia, J. Kuleją, J. Knu- 
ta, A. Siodłę, T. Walaska, Zb. 
Pietrzykowskiego i Zb. Gugniewi-

W stolicy NRD rozegrano zaw> 
dy w gimnastyce między repre­
zentacjami. Berlina i Warszawy. 
W konkurencji mężczyzn wygrai 
Polacy 282.5:280.95, natomiast 1 
meczu kobiet triumfowały gim» 
styczki niemieckie 188,05:181,55.

Polska reprezentacja w hoh|l| 
na lodzie odbywająca tournee « 
Związku Radzieckim pokonała r 
pierwszym meczu w Moskwie to 
żynę Elektrostalu 4:3 (2:2, 2:0,5:1)

Koszykarze Jugosławii pokonał 
w pierwszym meczu w ramatś 
zawodów o Puchar Narodów » 
pół Francji 73:71.

Piłkarze Ghany pokonali w spot' 
kaniu o Puchar Afryki jedenasty 
Sudanu 3:0.

Kanadyjski zespół Windsor Bil 
Idoge, który na tournee po Zwiat 
ku Radzieckim przegrał wszystti* 
sześć spotkań pokonał w Dreffll 
reprezentację NRD 4:1. J

Międzynarodowy turniej szat’'*' 
wy w Paryżu zakończył się 
eesem reprezentanta ZSRR J- 
skiego.

Sylwester w BerFni!
Do tradycji należą już syli^

Bil

ki
widoczna na niebie i zauważyłem, że 
Jy sfałek nadlatywał, ta kratownica też

weszli do 
— Nie 

kować?

wnętrza ich statku.
próbowali się z wami komuni-

— Nie. Ani wtedy, ani później. Jak dłu­
go byliśmy w skafandrach, nie mogliśmy 
ich oczywiście słyszeć, chyba, że zwróci­
liby się do nas na tej długości fal radio­
wych, na jaką nastawiona była aparatura 
w naszych hełmach. Ale nawet i później 
nie usiłowali się z nami porozumieć. Mię­
dzy sobą komunikowali się świszczącymi 
dźwiękami. Weszliśmy z Annę do słałku 
i łam zasłaliśmy jeszcze dwóch. Razem by­
ło ich czterech.

— Wszyscy tej samej płci?
Carmody wzruszył ramionami.
— Dla mnie wszyscy wyględali jedna­

kowo. Polecili nam, wskazując drogę, wejść 
do dwóch małych pomieszczeń, wielkości 
cel więziennych, znajdujących się w przed­
niej części statku. Drzwi zamknęły się za 
nami. Zaniepoko lem się, bo żadne z nas 
nie miało w zasobnikach skafandrów tlenu 
na dłużej niż na godzinę. Zacząłem walić 
pięściami w drzwi. Anna też dobijała się 
do swoich drzwi. Nie słyszałem tego oczy­
wiście, ale czułem wibrację tych uderzeń. 
Chyba ta pół godziny otworzyły się drzwi. 
Jeden z tamtych kazał mi się cofnąć w głąb 
celi. Drugi robił ruchy sugerujące zdję­
cie hełmu. Nie zrozumiałem od razu o co 
mu idzie, ale po chwili spostrzegłem je­
den z naszych zbiorników tlenu z otwar­
tym wentylem. Przynieśli także sporą ilość 
innych naszych zapasów, jedzenia i wody.

(11 — cdn.)

cza. W meczu w Warszawie 
przeciwko naszej drugiej 
zent-acji wystąpić mają: Z. 
Wiatrzyk (rez. Żydaczek),

(8 bm) 
repre- 
Oiech, 

Gut-
man, Dąsał, Kielich (Modrzakow- 
ski), Kaliński, Ziółkowski, To­
masiewicz, Fabich i Denderys. 
Neutralnym sędzią spotkań będzie 
Resko z Finlandii. (x)

strowe wyjazdy turystyczne. 5*1 
wagi na stale wzrastające 
resowanie balami sylwestrowi, 
za granicą, Biuro Turystyki r 
skiego Związku Motorowego 
kałc dodatkowe miejsca * 
które chcą się wybrać na SyAiuie cucą się wy dl av 
stra do Berlina. Jak nas pointo
mowało BT PZM — ostateczny J 
min zgłoszeń upływa 5 bm.
teresowanym podajemy adrc* 
znań, ul. Libelta 26, tel. 9'i'28' ;

Koszykówka
I LIGA MĘ2CZYZN

Sparta N. H. — AZS Toruń
Wisła — ŁKS
Legia — Wybrzeże Gd.
AZS AWF — Zawisza Bydg.
Lech — Polonia /
Śląsk Wr. — Start Lubi;
Sparta N. H. — ŁKS 
Wisła — ATS Toruń
Legia — Zawisza Bydg. 
AZS AWF — Wybrzeże 
Lech — Start Lubi.
Śląsk — Polonia

Śląsk Wrocław 
Wybrzeże Gdańsk 
Wisła Kraków 
Legia W-wa 
AZS AWF W-wa 
Pylonia W-wa 
Za.wisza Bydgoszcz 
Łl4s Łódź

' Sparta N. Huta

Lech
Start

Toruń 
Poznań 
Lublin

Gd.

12
fi

6 
fi

fi

fi
6 
fi 
fi

11 
i o
10

9
8
8
8
7
7
7

75:71
112:63
86:88
90:68
64:66 
67:65 
66:61
94:73

104:30
63:60 
65:48
84:52

461:389 
431:402 
515:396 
513:363
392:383 
406:421
407 :455 
386:456 
386:414 
420:438
386:429 
355:394

LIGA WOJEWÓDZKA
MĘ2CZYZN

Polonia L. — Rawicki KKS 
Lech II P-ń — AZS P-ń 
Warta P-ń — Victoria Jar. 
Olimpia P-ń — Ostrovia

66:62
55:83

77:59

T A B E
AZS P-ń 
Ostrovia 
Olimpia P-ń 
Polonia Leszno 
Warta P-ń 
Victoria Jarocin 
Lech II P-ń 
Rawicki KKS

LIGA WOJEWÓDZKA

14
12
11
10

HD* 
5331’’ 
481^ 
40

51310' 
30: 
40

MKS P-ń — Ostrovia 
Górnik K-n — Energetyk

kobi^ 1
Uli1'

AZS P-ń — Lech II P'n , ;S;!1 
KałOlimpia P. — włókniarz

AZS P-ń 
Energetyk P-ń 
Lech II P-ń 
Górnik Konin 
Olimpia ii P-ń 
Włókniarz Kalisz 
MKS P-ń 
Ostrovia

11
11
10
10

456’

331^ 
33e:'i 
250’'" 
201;iS 
2331^

7 — 8 — 21 — 29 — 35 
dod. 27

17
..Koziołki
18 — 27 — 28 " 

dod. 41



Pracownicy poszukiwani

7PTTAL MIEJSKI IM. J. STRUSIA W PO- 
ulica Szkolna 8/12 zatrudni zaraz:

ZNA 17 PIELĘGNIAREK
że; 21 lat — do pracy w Miejskim Ośrod- 

P^rzeciwgruźliczym , przy ulicy Szamarzew- 
!;U/ fi2 z możliwością dodatkowej pracy na 
S-ie>cu w lecznictwie otwartym.
pie]S,ńki do omówienia w Sekcji Kadr Szpi-

. u]. Szkolnej 8/12. K8380

KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA
SZCZĘŚLIWY LOS —

TO ZAUFANIE

kupionij w kolekturze „Orbisu
przy ulicy Czerwonej Armii nr 33

to najlepszy prezent imieninowy i świąteczny

W związku z realizacją uchwały Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania w sprawie rozwoju Pracowniczych Ogród­
ków Działkowych na terenie m. Poznania oraz Postanowie­
niem Wojewódzkiej Komisji Związków Zawodowych przy­
dzielającym Wojewódzkiemu Związkowi Spółdzielni Pracy 
tereny położone na Zatorzu dla urządzenia Pracowniczych 

Ogródków Działkowych —

lala. PfH—--j-^^TTpOŁDZIELNIA produkcyj-
W SKÓRZEWIE, pow. Poznań, poszukuje

®raz:GŁÓWNEGO księgowego 
na etat względnie prace zlecone.

Celem
bycie na

omówienia warunków' prosimy o przy- 
miejsce. Dojazd autobusom z ulicy

? ierczewskiego (Bałtyk) do Wydmy (Ławica 
t *) Z uwagi na trudności mieszkaniowe 

Snpktuje się na pracownika z Poznania wzgl. 
re v„ Telefon Paledzie 3, poczta dla kores- 
Se„<# __________________

ę5^ŹlELNIA BRANŻY METALOWEJ po- 
hukuje kandydatów na stanowisko

KIEROWNIKA SPÓŁDZIELNI
dnia 1 stycznia 1964 r.

W-macane wyższe wykształcenie techniczne 
co najmniej 4-letni staż pracy na kie- 

rnwniczyni stanowisku.
orosimy złożyć do dnia 10 grudnia br.

U Biurze Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 dla 10945g.
j^IZŃA PLACÓWKA NAUKOWA W PO­
ZNANIU zatrudni:

INŻYNIERA - MECHANIKA
(z praktyką konstruktora) na szefa biura kon­
strukcyjnego. ,
Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 10931g.

■ praca,rjąca,. ■ -y, ■

Cwladnik piekarski i 
uczeń potrzebny. Spanie 
i utrzymanie na miejscu. 
Puszczykowo. Poznańska 
35 telefon 175.

| Ogrodnik starszy samot- 
; ny potrzebny. Bukalski, 
i Poznań, Armii Czerwo- 
Inej 28. 10923g
Piekarz potrzebny, Czer­
wonej Armii 9 m. 7a, w 
podwórzu lewo. Zgłosze­
nie do godz. 12. 1093"g

W 79 I klasie KŁP

padła wygrana 50.000,-zł na los nr 56852
Losy do 80 I. KŁP są już do nabycia w „Orbisie”

K8388

SPÓŁDZIELNIA PRACY

teł.

K8398

CZESNIKOW8KA 10

SWOICH DZIAŁACH USŁ
! przy ulicy:

PADEREWSKIEGO 8 — teł.
AL. MARCINKOWSKIEGO 1

GALLA - PAWII.CN (przy 
PRZEMYSŁOWA 45 — teł. '
DZIERŻYŃSKIEGO 164 — 1

W POZNANI U, ULICA WRO
Świadczy usługi w zakresie

TELEWIZORÓW i RADIOOORII

Opiekunka do dwóch dzie­
ci potrzebna. Zgłoszenia 
od godz. 16, Saperska 10 
m. 7. 10993g

I NąuKa
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkowna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter. 9437g

OCtOSZtNH DROBNE
Łóżeczko dziecięce kupię. I Sp
Oferty Biuro Ogłoszeń, I dci
Grunwaldzka 19 dla

rzedam tanio gabinet
dentystyczny kompletnie

WZYWA SIĘ WSZYSTKIE OSOBY
LEGITYMUJĄCE SIĘ PRAWEM WŁASNOŚCI DZIAŁEK 

POŁOŻONYCH NA ZATORZU
między ulicami Górecką a Pawła Findera, — do zgłoszenia się 
w WOJEWÓDZKIM ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI PRACY — 
Poznań, Stary Rynek nr 73/74, HI ptr. — w środy i piątki 
w godzinach od 12—15 i to do dnia 20 grudnia 1983 roku.

Dla orientacji podajemy poniżej nazwiska osób figurujących
jako właściciele na planie sytuacyjnym:

1. Dolata Marianna i wspólspad- 
kobiercy — Księga 15/1602. św. Łazarz

2. Smołanowicz Franciszek — „ „ „ „
3.
4.
5.
6.

8.

Bączkowski Jan
Harlam
Sołecki 
Se liman 
Pawlak 
Fischer

Maksymilian —
Michał i żona —
Wojciech, żona i Jan —
Bolesław —
Adolf —

S. Leitgeber Wawrzyn i żona — 
10. Rozmarymowiczówna Weronika

i Helena —
11. Grzegorzewiez Stanisław i żona —

— 126
— 100 
— 367
— 292
— 195
— 2904
— 421
— 300
— 253

— 482
— 264
K8402

.... -

Potrzebny zaraz uczeń do 
piekarni z utrzymaniem, 
Stanisław Woźniak, Tar- 
IOwa Górka, pow. wrze- 
U___________  26363P
Ucznia w zawodzie elek­
troinstalacyjnym przyj- 
me. Telefon 427-83. 10841g

Przyjmę ucznia*W zawo­
dzie kowalskim. Edmund 
Malinowski, Czerwon a k. 
pow. Poznań. 10767g
Gosposia kulturalna przyj- 
mie pracę na jednooso- 
bowym probostwie lub u 
kulturalnej osoby. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26423p.

Starsza pani (słabo Wi-
dząca) poszukuje opie-
kunki.
39 —

Gwardii Ludowej
pralnia. U934g

Opiekunkę do 5-miesięcz

Kfuh Taneczny w Pozna­
niu przyjmuje zapisy na 
kurs tańca towarzyskie­
go. Zapisy: ul. Mar- 
chlewskiego 130/140.

19184g

Kupię samochód ..Skoda”, 
,,Super-Octavia” po ma­
łym przebiegu. Zgłaszać: 
Ostrów Wlkp., tel. 946.

2643g

urządzony, inne przyrzą­
dy dentystyczne. Cho- j 
dzież, Mickiewicza 9.

HOlOg !

Poszukuję pokoju ume­
blowanego — dzierżawa 
z góry. Oferty Biuro O- j 
głoszeń, Grunwaldzka 19 ’ 
dla 10250g.___________ _ |
Poszukuję lokalu na ci- 1 
chy przemysł od 15 ms, , 
może być suterena. Dziel- ■ 
nica Grunwald. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- j 
waldzka 19 dla 10855g. ;

top - MARAiOWICi
Od dnia 2 grudnia 1963 roku 

PORADNIA DENTYSTYCZNA — UL. UGORY
będzie czynna:

w poniedziałki, środy, piątki od godz. 12 —19,

soboty od godziny 8 — 15,

10977g

Warsztat kołodziejski

nego 
lekarz.

dziecka poszukuje ;
Zgłoszenia:

Graniczna 13 m. 
godz. 16.

ulica ;
16. po 
U031g

Kupno

Tokarnię do 2 m toczenia 
na pryzmach z przelotem 
wrzeciona kupię. P.ogdan 
Piorunowski, Lisków k. 
Kalisza. 26432p

Pomoc domowa potrzebna
zaraz na stałe, 
warunki. Poznań, 
roga 21, parter.

Dobre 
Ostro- 
11123g

skupu włosów dokonuje 
zakład fryzjerski „Uro­
da”, Poznań, Wrocław­
ska 8. wejście z Gołębiej. 

9081’’

Sprzedaż

zmechanizowany z moż­
liwością urządzenia war­
sztatu stolarskiego w po­
wiatowym mieście woje­
wództwa poznańskiego na 
dogodnych warunkach — 
punie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 10729g.

Pana lub panienkę z pro­
wincji przyjraę na po­
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
10526g.
Zamienię mieszkanie 1- 
pokojowe, p e ł n o - k o m f o r -
towe, samodzielne — 
większe, samodzielne.

Sprzedam działki budów- t 
lane 720 m, ul. Piątków-
ska 78. 10864g
Sprzedam parcelę 720 m;
jednorodzinną. Ul. Piąt- i 

19865g I
Wspólnika z gotówką do 
budowy domku bliźnia-

na । czego przy Dąbrowskiego

ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 10905g.

Krawcową do szycia su­
kien wieczorowych po­
szukuje prywatna wy­
twórnia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 10941g.

Kupię metr kubiczny de­
sek podłogowych — su­
chych. Tel. 420-50. 10910g

Sprzedam piec pokojo­
wy, maszynę do szycia, 
bufet, pianino, radio kla-
wiszowe.
rn. 8.

Głogowska 108 
10739g

Siatki parkanowe, rynny, 
haki dachowe, rury pie­
cowe polecam Dzierżyń­
skiego 268, sklep. 10323g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca

Małżeństwo bezdzietne
poszukuje pokoju z kuch­
nią, wyłączone, wzgl. sa­
modzielny pokój. Zwrot 
kosztów remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waidzka 19 dla 10906g.

poszukuje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 10873g.
Sprzedam okazyjnie za­
gospodarowaną posiadłość
rolną 10,6 ha. 
bówiec, poczta

Wieś Dę- 
Wiłczyn,

powiat Konin — Wiśniew­
ska. 26268p

UNIEWAŻNIA SIĘ 
bilet autobusowy służ­
bowy wydany przez 
Woj. Przeds. PKS Po­
znań nr 26703 na oka- 

• iciela legitym. służ- 
jowej REDP Kalisz.

K8442

Zostawione pieniądze w 
dniu 25. XI. 1963 r., godz. 
15, na PI. Wielkopolskim 
do odebrania, Czesław 
Szydłowski, ul. Katowic­
ka" 87. 11115g

+
Dnia 30 listopada 1963 r. odeszła od nas 

na zawsze

Stanisława Kości ńska
długoletni emerytowany profesor Liceum 

Ogólnokształcącego w Pleszewie
Grono dawnych Jej uczennic i wychowanek 

żegna z głębokim żalem swą nauczycielkę, 
składając hołd wielkim wartościom Jej umysłu 
i serca. Jej prawość, niestrudzona pracowitość, 
wysokie poczucie obowiązku, Jej absolutne od­
danie się szkole, Jej służba ludziom i Polsce 
nie wymaże Jej nigdy z naszej wdzięcznej 
pamięci.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 3 bm., o go-t-0 
dżinie 15,15 z kostnicy szpitalnej w Pleszewie.S

BYLE UCZENNICE - KOLEŻANKI 3

Akordeon 48- lub 80-ba- 
sowy kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ką 19 dla 10971g.
Kupię samochód osobo­
wy; Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
U043g.

Dnia 
trzony 
skliwy 
dek i

W dniu 29 listopada 1963 r, zmarł

Sprzedam cieplarnię prze­
nośną. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 10317g.

Br zozowska 
Czerwonej

Poznań, 
10.

10700g
7 Nieruchomości

Tanio sprzedam sypialnię,
jadalnię, gabinet, Ulica

Wapno palone najwyższej 
jakości sprzedaje Wapien­
nik w Błotnicy, powiat 
Strzelce Opolskie. 25358p

Słowackiego 44/46 m. 4.
10946g

1 grudnia 1963 r. zmarł w Bogu, opa- 
Sakramentami św., mój ukochany i tro- 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dzią- 

pradziadek, przeżywszy lat 83, śp.

Józef Górski
Pogrzeb 

żałoby do

Sady, 
Gdynia.

odbędzie się w środę, 
kościoła w Lusowie.
W ciężkim smutku

ZONA Z DZIEĆMI I

4 bm., z domu

pogrążona
RODZINĄ

Tarnowo Podgórne, Poznań, Łódź, 
11OB4S

Marian Szulczyńskl
pracownik i członek naszej Spółdzielni

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 grudnia br., o godzinie 10,^0 

na cmentarzu na Dębcu.
RADA ZARZĄD

SPÓŁDZIELNI PRACY

WSPÓŁPRACOWNICY
.REKLAMODRUK”

W POZNANIU, Stary Rynek 71/72 K8432

nia 38 listopada 1963 r. zmarła po długich 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen- 

nasza najdroższa matka, teściowa 
1 babcia, śp.

Gertruda Dolna
(l;^rz.eb odbędzie się w środę, #4 bm., o go- 

łe 12,15 z kaplicy cmentarnej ha Junikowie.
W smutku pogrążeni

CÓRKĄ, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUKI
p°znań, Jeżycka 41 m. 5. K8448

Fiat 1800 po 3.000 km — 
sprzedam: Warszawa, Ma- 
rymoncka 83 m. 15, Ce­
gielski lub telefon 10-88-25.

K8447
Piec kaflowy przenośny 
sprzedam. Nowowiejskie­
go 52 m. 2, do godz, 11.

10715g
Buraki pastewne i bru­
kiew sprzedam. Edmund 
Grygier, Poznań, Spła­
wie. 10899g
Sypialnię w dobrym sta­
nie sprzedam. Obejrzeć 
od godz. 16—18 — Zakręt 
nr 24 m. 2. 10913g

Buta 1 grudnia 1963 r. zmarła moja najdroższa 
żona, matka, babcia i siostra, przeżywszy lat 65, 
śp.

Aniela Baranowska
Pogrzeb 

dżinie 14

Poznań,

z domu ANDRZEJEWSKA 
odbędzie się w środę, 4 bm., o go- 

z kaplicy cmentarnej na Janikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA 
wDea Wrocławska 21.

Francja — Leforest, Tresnes, Niemcy. 11068g

Dnia 2 grudnia 1963 r. 
Sakramentami św., moja 
niezapomniana żona, nasza 
ściowa, przeżywszy lat 76,

zmarła, opatrzona 
najdroższa i nigdy 
matka, babcia i te- 
śp.

x doma KUBALA

Antonina Oleszak
I roto Słówek

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają
MĄZ, SYNOWIE Z RODZINĄ

Poznań, Świerkowa 7 m. 1. 11094g

Willę w Ostrowie Wlkp., 
Żółkowskiego 8, dwuro­
dzinną 3.300 m' ogrodu, 
70 drzew (spadkowe), po­
łowę lub całość sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, Ja­
nickiego 4, tel. 422-67.

10724g

Sprzedam działkę budow­
laną 1250 ms, Luboń, ul. 
Buczka. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26421p.
Sprzedam 1000 m! parce­
lę budowlaną, zadrzewio­
ną, woda miejska. Karol 
Mueller, Gniezno, Dal- 
koska 19. 2642Żp

Sprzedam dom 2 pokoje,
kuchnia, zelektryfikowa­
ny, cały wolny, 2 morgi
ogrodu. Informacje: Jó-
zef Bryl. Dolsk, ul. Go­
styńskie Przedmieście 30,

Okazyjnie sprzedam dom 
w rynku x wolnym 4-po- 
kojowym mieszkaniem i 
halą na warsztat 50 km 
od Poznania. PKP i PKS 
na miejscu, Zbigniew Na- 
drotowski, Gniezno, Or-

powiat Śrem. 10775g
cuolska 8. 264?9p

Zgubiono legitym. ubez­
pieczeniową na nazwisko 
Nowak Saturnina wysta­
wioną przez powiatowy 
Związek Gminnych Spół­
dzielni w Rawiczu. 26266p

Zgubiłem portfel z legi­
tymacją i biletem na na­
zwisko Kazimierz Kos- 
rnecki, Zieliniec, powiat 
Września. . »'264a7p

Zgubiono legitym. ubez­
pieczeniową, Aniela Ka­
mińska, Września, Sło­
wackiego 18. 26428p

Sprzedani wille z ogro­
dem i domem gospodar­
czym. Mieszkanie wolne 
w Jutrosinie, pow. Ra­
wicz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26366p.
Peryferia Poznania! Ta­
nio sprzedam działki pod 
domkl jednorodzinne, 
wolnostojące. Wiado-
niość: Poznań, Paderew- 
skiego 1 m. 4. 10951 g
Działki budowlane przy 
ulicach Strzeszyńskiej i 
Obornickiej sprzeda wła­
ściciel. Informacje: ulica 
Wielkopolska 11. HOOlg
Kupię gospodarstwo pry­
watne koło zabudowania
od 1 do 2,5 ha możli-
wie blisko stacji kolejo­
wej. Zgłoszenia: Breliń- 
ska, Wieluń — stacja za 
koleją. 26431p

W dniu 38 listopada 1963 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

Józef Gronowski
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm., o go­
dzinie 11,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Warszawa, Inowrocław. K8449

Sprzedam okazyjnie przy 
Lesznie parcelę budowla­
ną 34 ary (albo połowę) 
uzbrojoną. Zabudowania 
nadające się na hodowlę. 
Możliwość zamieszkania.

Zgubiłem dowód rejestra­
cyjny motocykla nr PW 
gł-45 wydany przez Prez. 
Pow. Rady Narodowej w 
Słupcy na nazwisko Jan 
Sajdel, Podkornaty. 264 33p

Cena 
nicy 
Biuro

125.000 zł.
wykluczeni. 

Ogłoszeń,

Pośred- 
Oferty 
Grun-

waldzka 19 dla 26434p.

Pióro Mont-Blanc czarne 
pozostawiłem. Uczciwego 
znalazcę uprzejmie pro­
szę o zwrot. Zgłoszenia: 
teł. 438-86. 10964g

Farbowanie i czyszczenie 
używanych futer i misiów
Garbowanie uszlachet-
nianie skór futerkowych. 
Adam Czyż, Poznań, 
Wroniecka 17a (od Stare­
go Rynku narożnik Mok-
rej). 10769g
15.000 zł pożyczki poszu­
kuję krótkoterminowo. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,. 
Grunwaldzka 19 dla 10943g.

Dnia 1 grudnia 1963 r. odszedł od nas na­
maszczony Olejami św., mój ukochany mąż, 
ojciec, lesc i dziadek, śp.

Władysław Kempa
Pogrzeb odbędzie się w środę, 4 bm., o go­

dzinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Małeckiego 18. K8458

„T" 1963 r- zmarł członek na­
szej społdzrelni

Władysław Kempa
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­

nika, oddanego sprawie spółdzielczości inwa­
lidzkiej, działacza i powszechnie łubianego 
kolegę. . “

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Radu Pracownicy

SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW
IM. POWSTAŃCÓW WIELKOPOLSKICH

W POZNANIU K8433
ni??,1® 1 grudnia 1963 r. zasnął w Panu, po długich 1 ciężkich eierpie- 
stizen-nasz najdroższy i nigdy niezapomniany brat, wujek, stryjek, 

^c, kuzyn i szwagier, śp.

ks. Szczepan Misiak
parafii Sw. Stanisława w Nakle n. Notecią, b- długoletni pro- 

■ PaYafii Sw. Jana w Mosinie, b. więzień obozów koncentracyjnych 
w Stutthofie, Sachsenhausen i Dachau

drogich nam zwłok z plebanii do kościoła nastąp: 
,e^> 3 bm., o godzinie 17.

0 godzin?7-,żałobna z wigiliami odprawiona zostanie dnia 4 grudnia br., 
h’.'łoki'n7 „10 w kościele parafialnym Św. Stanisława w Nakle po czym 
bowcn Przewiezione do Bydgoszczy o godz. H i złoz^n%

rodzinnym na cmentarzu Sw. Wincentego a Paulo na Bielawkach.
jj Stroskana RODZINA

^onąco ^ydgoszcz, Inowrocław, Trzcianka, Pleszew, Fremmg
New York K8434

Dnta 38 Ttstopada 1963 r. zmarł po długich j efężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy, najlepszy maź, nasz uko­
chany i troskliwy ojciec, brat, teść, dziadek i wujek, przeżywszy lat 67, śp.

Stanisław Życiński
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę, dnia 4 grudnia 1963 r., o go­

dzinie 10, w kościele parafialnym Matki Boskiej Częstochowskiej, po czym 
złożenie zwłok do grobu na cmentarzu parafialnym Poznań - Naramowice.

W głębokim i ciężkim żalu pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ 

Poznań, ul. Naramowicka 215, Warszawa, Katowice.
11004gBE*

t
Dnia 30 listopada 1963 r. zmarł po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen- 
tanu sw., sp.

Stanisław Życiński
Ceremonie żałobne i msza św. odprawią się 

w środę, 4 btn„ o godzinie 10 w kościele' pa­
rafialnym Matki Boskiej Częstochowskiej w Po­
znaniu, po czym złożenie zwłok na cmentarzu 
parafialnym w Poznaniu — Naramowicach,

Cześć Jego świetlanej pamięci!
KS. MARIAN BOGACKI 

proboszcz H014g

PAWII.CN


GRUDZIEŃ

wtorek

Franciszka,

Sionce: 7.42—15.43

TEATRY
LESZNO — „Wilki w nocy”; 

GRODZISK — „Kanada”; WIT­
KOWO — „Osobliwe zdarzenie”.
KINA

CHODZIEŻ Ceramik: „Pro-
fesorek”, Noteć: „Trzynastego
nocą”, CZARNKÓW —
niś”; 
masz’ 
nie”, 
dni”, 
dnie
smos

GNIEZNO
Polonia:

GOSTYŃ 
JAROCIN 

i święta”;

Lech:
Doweip- 

: „Kier-
,Rancho w dcli- 
— „Czternaście 
— „Dni powsze- 
KALISZ — Ko-

i Oaza: „Przeminęło z wia-
trem”, Stylowe: „Nieletni świa­
dek”, Syrena: „Ogniste wiorsty”, 
KĘPNO — „Zabawna buzia”, KO­
LO — „Smak miodu”, KŁODA­
WA — „Zbrodnia”; KONIN — 
Energetyk: „Komiczny świat Ha­
rolda Lloyda”, Górnik: „Cztery-
sta batów”, KOŚCIAN (Mode-
rato Cantabile”, KROTOSZYN — 
„Yak długa nieobecność”, LESZNO
— „Najlepszy z wrogów 
DZYCHOD — „Klątwa”, 
TOMYŚL — „Kanciarze, 
cyjna”, OBORNIKI — ,, 
Mamlock”; OSTR0W —
„Moby Dick”, 
każdy z nas”, 
„Uprowadzenie” 
„Dom z facjatą

Słońce:

”, MIĘ-
NOWY 

Sp. Ak- 
,Profesor 

Roma: 
„Gdyby

OSTRZESZÓW — 
; PIŁA Iskra:

Millenium:
powieść lat płomiennych
SZEW — „Prawda”, RAWICZ

: „O- 
PLE-

,Jons i Erdme”.
ślepej 
czynne,

uliczce”, 
ŚRODA

hotelu”, SZAMOTUŁY — 
laskas”, TRZCIANKA -

SŁUPCA — „W 
ŚREM — nie- 

— „Złodziej w

trzeci EajLasrką I

Perspektywy Kłodawy
Tllany rozwojowe solnego przemysłu w rejonie Kłodawy 
1 wyznaczają poważny wzrost wydobycia i przeróbki 

soli. Najbliższe lata przyniosą już podwojenie produkcji, 
gdyż w 1966 r. Kopalnia „Kłodawa” ma dostarczj'ć odbior­
com 450 tys. ton soli kamiennej. W br,‘plan kłodawskiej 
kopalni ustalony został na 220 tys. ton ale już w 6 lal póź­
niej wydobycie wyniesie fu 70 9 tys. ton soli rocznie.

bet”, TUREK 
WĄGROWIEC 
przyjmuje”.

.Biedna

.Panta- 
„Mak- 
ulica”,

kryte skarby’ 
„Nocny gość”.

RADIO

— „Lotnisko nie 
WOLSZTYN — „U-

WRZEŚNIA

WARSZAWA 
aktualn.; 9 — 
„Anioł Gabriel

I: 8.05 — Muz. i 
Dla klasy VII pt. 
z Paryża”; 9.30 —

Mel. Hiszpańskie; 9.40 — Dla przed 
szkoli rozmowa wychowawcza pt.
„Tak, czy nie 
twórczości J. 
„Małgorzata” ■ 
Drozdowskiego;

tak!”; 10.00
Haydna; 
- fragm 

11.50 —

11.00 
pow.

z

B.
„Rodzice

a dziecko; 12.15 — Rolniczy kwa-
drans; 12.45 
tę”; 13.00 -

- „Na swojską nu- 
Dla m.odych maj-

Sterkowiczów słuch. „Co i jak 
zmajstrujemy”; 14.45 — Radiosta­
cja harcerska; 14.30 — „Zagadki 
muzyczne”; 15.10 — Dla uczniów

Tak dynamiczny rozwój ko 
palnictwa solnego osiągnięty 
zostanie dzięki gruntownej 
rozbudowie Kopalni „Kłoda­
wa”. Zakres prowadzonych 
inwestycji obejmuje tu m. in. 
budowę wielkiego zakładu 
przeróbczego soli kamiennej. 
Obecnie budowlane brygady 
pracują przy wznoszeniu 
obiektów przemiałowni, kru­
szarni i młynowni (do końca 
br. tzw. stan surowy). W bu­
dowie znajduje się także ob­
szerny magazyn na 10 tys. 
ton soli.

Zakład wyposażony zosta­
nie w nowoczesny sprzęt i 
krajowe urządzenia. Pozwoli 
to na poważne rozszerzenie 
asortymentowe produktów so­
li i udoskonalenie ich jakości. 
Uruchomienie całego, nowego 
zespołu wydobywczo-przerób- 
czego nastąpi w połowie 1966 
r. Do tego czasu trzeba bę­
dzie ponadto pogłębić szyb 
wentylacyjny i przystosować 
go do funkcji wydobywczych. 
Następne zadania inwestycyj­
ne to: głęb*enie drugiego szy­
bu oraz zagospodarowanie i 
wyposażenie 2 dodatkowych, 
dołowych pól solnych m. in. 
w instalacje elektryczną, prze 
wody wentylacyjne oraz cią­
gi transportowe kolejki pod- 
zi°mnei.

Wszystkie te przedsięwzię­
cia pozwolą zwiększyć wydo­
bycie nie tylko soli kuchen­
nej. ale również urobku po­
tasowego. Począwszy od 1968 
roku r. w Kłodawie wydoby­
wać się bowiem będzie rocz­
nie również 400 tys. ton soli 
zawierających związki pota-

magnezję, kwas solny, brom 
itp.

Dla załogi
kombinatu 
micznego

powstającego
kopalniano-che- 

wznosi się szereg'
obiektów socjalnych, a wśród 
nich łaźnię, cechownię oraz 
nowe budynki mieszkalne. Je 
szcze do końca br. górnicy
Kłodawy otrzymają ponad 
izb mieszkalnych. (Zet)

NOWA KOPALNIA
„JÓŻWIN”

70

1964 r. rozpoczną się prace 
’ ’ wstępne przy budowie 

7 z kolei, po odkrywkach: 
„Morzysław”, „Niesłusz”, „Go 
sławice”, „Pątnów”, „Kazi-
mier: .Adamów’’ kopalni,
która otrzymała nazwę „Jóź- 
win”. Będzie to największa 
odkrywka w Konińsko-Tur- 
kowskim Zagłębiu Węgla 
Brunatnego. Rozpoczęcie eks­
ploatacji przewiduje się w 
1969 r. Wydobycie wyniesie 
5.5 min. ton węgla rocznie. 
10 potężnych maszyn produk­
cji NRD przerzucać będzie 
wielkie masy ziemi oraz wy­
dobywać węgiel. Zastosowany 
zostanie wysoce sprawny, cał­
kowicie zautomatyzowany i 
zmechanizowany system taś­
mociągów transportowych. No 
wa odkrywka zatrudni 1.600
pracowników. (zet)

szkół średnich 
inż. Sziłgini pt.
domy’
16.35 -

15.30

wypowiedź mgr. 
„Chemik buduje 
Z życia ZSRR:

Program młodzieżowy „Ja
i praca”; 17.05 — List z Polski:

sowo-magnezowe, 
rabiane będą na 
nawozy oraz inne 
dukty pochodne,

które prze- 
mie.iscu na 
cenne pro- 
jak m. in.

17.21 „Pogromca burz” — ode.
pow. D. Granina; 19.00 Nauka jęz. 
rosyjskiego — kurs wyższy; 19.15 
— W 20 rocznicę Wojska Polskie­
go; 19.40 — Pieśni górnicze; 20.26 
— Sport; 20.30 — Słuch, wg dra­
matu J. W. Goethego pt. „Ifigenia 
w Taurydzie”; 22.00 „Koncert ży­
czeń miłośników muzyki poważ­
nej.

POZNAŃ H: 8.15 — nauka jez. 
angielskiego; 8.35 — Przegląd pra­
sy literackiej: 9.50 — Publicystyka 
międzynarodowa; 10 — „Wesoły 
autobus”; 11.40 — Ekonomiczny 
problem tygodnia; 12.50 „My i
nasze dzieci”; 13.00 — , 
nie słuchamy; — 14.45 
na sztafeta”; 15.00 —

.Czego chęt-

Ruch Muzyczny”; 15.30

„Biękit- 
,Czytamy 

— Dla
dzieci ode. pow. Bahdaja pt. „Wa­
kacje z duchami”; 16.25 — Felie­
ton Bogusława Koguta; 16.55 — 
Transm. Centralnej Akademii z 
okazji Dnia Górnika; 19.05 — 
Muz. i aktualn.; 20.10 — Słuch, 
wg sztuki M. Szabó pt. „Odsło-
nięcie”; 21.27 Sport i wyniki
Totaiizatora Sport.; 22.10 — Uni-
wersytet Radiowy ,Z zagad-
nień międzynarodowego ruchu ro­
botniczego”; 22,25 — Zespół Bossa 
Nova Cambo; 23.17 — Muz. tan.;
TELEWIZJA

FOZNAN I PROGR. OGÓLNOP.: 
16.50 — Wiadomości TV — (W-wa); 
16.55 — Centralna Akademia z ok. 
„Dnia Górnika’ — (K-ce); 18.50 — 
Teleturniej „Kółko i krzyżyk’ —
(W-wa); 
produkcji

19.20

(W-wa);
(W-wa);
(W-wa:

19.50
20.00

20.50 -

Film seryjny 
.LOT’ — III ode.

Dobranoc — 
- Dziennik — 
„Tele-Echo” —

(K-ce); 21.05 — P. K. F. - (W-wa); 
21.15 — Recital fortepianowy Ma­
rii Grinberg — (W-wa); 21.40 — 
Film seryjny „Inspektor Leclerc” 
— (lok.); 22.10 — Wiadomości TV 

. — (W-wa).

Na temat realizacji progra­
mu W5’borczego mówi Michał 
Barański — przewodniczący 
Powiatowego Komite a Fron­
tu Jedności Narodu w Plesze­
wie:

— Potrafiliśmy w społeczeń­
stwie wytworzyć należytą at­
mosferę, zmobilizować lud­
ność do realizacji zadań go­
spodarczych i podejmowania 
czynów społecznych. FJN po­
piera inicjatywę Związku Mło­
dzieży Wiejskiej w zakładaniu 
na wsi klubów — kawiarni.

W najbliższym czasie odbę­
dą się spotkania ze społeczeń­
stwem, w czasie'których rad­
ni złożą informację o realiza­
cji programu wyborczego.

W dalszych naszych zamie­
rzeniach zakładamy rozwija­
nie szerokiej propagandy, zmie 
rzaiącej do mobilizacji społe­
czeństwa w celu świadczenia 
na SFBS i SFOS. a także na 
rzecz budowy i konserwacji 
urządzeń melioracyjnych. Bę­
dziemy organizować czyny 
społeczne przy budowie szkół, 
świetlic wiejskich, miejskiej 
łaźni w Pleszewie, basenów 
przeciwpożarowych, zastawek 
wodnych, remiz strażackich, 
boisk sportowych dla LZS itp.

Rozmawiał: (Iki)

Pegeerowskie inwestycje
Przedsiębiorstwo PGR w Go 

ściejewicach, do którego na­
leżą gospodarstwa w Tarcha- 
Irnie, Potrzebowie, Sowinach 
i Gościejewicach. osiągnęło za 
ubiegły rok gospodarczy 3 mi­
liony złotych zysku, co daje 
w przeliczeniu na hektar 2.000 
zł.

Importowana z NRD pszeni­
ca „Eros” dała 39 q z ha, 
a Szelejewska i Wysokolitew- 
ka — około 40 q z ha. W go­
spodarstwie Tarchalin buduje 
się nowoczesną oborę z auto­
matycznymi urządzeniami na 
150 krów. Dotychczas wybu­
dowano tam trzy domy mie­
szkalne dwurodzinne, a do 
wszystkich mieszkań dopro­
wadzono wodę.

W Sowinach kończy się bu­
dowę cielętnika dla 100 cieląt. 
Na folwarku Lem barto w, od­
dalonym od Sowin o 2 km, 
prowadzi się wychów 100 
sztuk młodzieży wolnej od 
gruźlicy. Tam też, dzięki fun­
duszom przyznanym przez 
Prezydium PRN, założono 35 
ha nowych pastwisk. Do tego 
folwarku doprowadzono prąd..

W gospodarstwie Gościeje- 
wicc kończy się budowę nowo 
cześmie urządzonego domu 
mieszkalnego dla 7 rodzin.

(wt)

W. Pochyła, Buk — Białe futer­
ko najlepiej czyścić benzyną i mą­
ką kartoflaną. Z benzyny i mąki 
zrobić gęstą papkę, nałożyć na 
futerko i wcierać mocno czystą 
szmatką lub ligniną. W ten sposób 
należ.y czyścić miejsce przy miej­
scu, by nie pozostały smugi. Kie­
dy futerko przeschnie — należy 
lekko przetrzepać, aby usunąć po­
zostałą kartoflankę, (1633)

Tadeusz Lechicki z W. — List 
należy skierować pod adresem 
,,Expresś Wieczorny” Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 125. (1638)

Młode głosy
W naszej Operze zasłużonym powodzeniem 

ciągle cieszy się „Cyrulik Sewilski , G. 
Rossiniego. Dobry był pomysł, aby wznowić 

to dzieło. Maestro Rossini daje śpiewakowi 
możność wyjątkowego popisu w okalnego. Dla 
zespołu solistów tutaj szkoła idealnego wło­
skiego bel canto, równocześnie wirtuozowskie 
ćwiczenia na lekkość 1 czystość głosu (tak w 
ariach, jak i zespołach).

W poznańskim „Cyruliku” słuchamy kilku 
obsad (już innych niż podczas premiery). W 
roli tytułowej śpiewa teraz z imponującą bra­
wurą, niosącym świetnie na salę barytonem 
M. Kondella (godny następca Adamczewskie­
go — Figaro). Równie wyborny wokalnie jest 
A. Saciuk, jako Don Basilio, także i aktorsko 
ciekaw'y (ile śmiesznych póz i zręcznych gie­
rek!). Dodałbym tu jeszcze nutkę groźnej 
demoniczności. Saciuk jest trochę zbyt „fal- 
staffowaty” — czyżby tak chciał reżyser?

Cennym nabytkiem teatru będzie S. 2er- 
dzicki — efektowna aparycja, duży głos te-

w Operze
norowy i swoboda sceniczna (artysta wystę­
pował, jako Almaviva, na razie bodajże go­
ścinnie). W roli Berty śpiewa muzykalnie L. 
Hankiewicz (starannie wyszkolony, okazały 
mezzosopran). Partię Rozyny (sopran), kreują 
na zmianę: nasza świetna K. Pakulska i B. 
Karłowska — rozwijająca się ładnie w sensie 
elastyczności i precyzji technicznej głosu. 
Jako Almavivę słyszałem rów nież A. Cwiecz- 
kowskiego, któremu rola, wymagająca lek­
kiej, tenorowej koloratury, dobrze „leży” w 
możliwościach wokalnych (nadto grał żywo 
i wesoło, z autentycznym wdziękiem buffo).

Jak widać z powyższego przeglądu: w na­
szej Operze prawdziwy „świergot” młodych 
głosów! Większość spośród solistów ma za 
sobą ukończone wyższe studia muzyczne w 
państwowych uczelniach. Niektórzy są już 
laureatami różnych nagród na międzynarodo­
wych konkursach (Saciuk, Pakulska). Byle 
dla nich dobrać odpowiednio frapujący i roz­
sądny repertuar. Trochę klasyki, trochę 
współczesności, trochę muzyki ojczystej (oby

ODZNACZONY
BOJANOWO Na spotkaniu

Kudełkę gazomistrza w Miej-

munalnej Mieszkaniowej
znaką „Przodownika Pracy Socja-

pracy

WYKONALI PLAN
Ostrowskie Miej-OSTRÓW

Ko- 
od-

Każdy z domków, otaczających rynek, ma inny kolor, 
a pośrodku króluje zabytkowy ratusz.

listycznej” za zasługi 
zawodowej, (wt)

skim Zakładzie Gospodarki

KAWIARNIE-KLIJBY
KALISZ. — Dzięki pomocy ma­

terialnej kaliskiego oddziału 
„Ruchu” powstało w powiecie ka­
liskim 9 klubów — kawiarni, no­
wocześnie umeblowanych i wypo­
sażonych w prasę, ksia.żki, radio 
i telewizory, (t)

pracowników Prezydium MRN z 
przedstawicielami władz powiato­
wych. miejskich i gromadzkich, 
przewodniczący Prezydium — 
Jan Nowotny udekorował Stefana

skie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Terenowego, jako drugi zakład 
pracy w mieście — wykonało 22 
listopada roczny plan produkcji. 
Do końca br. załoga zobowiązała
się dać 
wartości

KURS

ponadplanowa produkcję
około 1,8

PALENIA
Z inicjatywy KP

min. zł.

W PIECACH
PZPR w Ostro

wie, Prezydium MRN w tym mie­
ście zorganizowało tygodniowy 
kurs palenia w piecach — dla pa­
laczy wszystkich przedsiębiorstw, 
instytucji i urzędów. Około 200 
uczestników zostało teoretycznie 
i praktycznie przeszkolonych w 
zakresie najbardziej ekonomiczne­
go i prawidłowego spalania węgla 
brunatnego i miału węgla kamien­
nego. (rj)

„ANDRZEJKI" U HARCERZY
WOLSZTYN — W 214 osobowym 

szczepie harcerskim w Wolsztynie 
wyróżnia się drużyna wodniaków 
Jacka Hajduka z kl. XIc Latem 
i jesienią harcerze uczyli się spor­
tu żeglarskiego. Urządzili oni 
przyjemny andrzejkowy wieczór 
— wspólną zabawę nauczycieli i 
młodzieży szkolnej. Tańczono na­
wet twista, (kh)

ZŁOTE GODY
RAKONIEWICE. — 18 bm. Pe­

lagia i Jakub Michalscy, zamiesz­
kali w Rakoniewicach, obchodzili 
złote gody małżeńskie. Wychowali 
oni 5 dzieci. Oboje cieszą się do­
brym zdrowiem, (jw)

ŚWIĘTO
PIECZONEGO ZIEMNIAKA

WĄGROWIEC. — Drużyny 
młodszoharcerskie Szkoły Ćwi­
czeń przy Państwowym Liceum 
Pedagogicznym w Wągrowcu urzą 
dziły ostatnio oryginalną uro-
czystość 
czonego 
ognisko 
śpiewali,

pod nazwą „Święto pie- 
ziemniaka”. Rozpalono 
na polanie, harcerze 
były monologi, skecze.

Kulminacyjnym punktem progra­
mu było pieczenie ziemniaków.

(kdw)

Sarnowa i lej gospodarz
Ostatnio Sarnowa (powiat rawicki) gościła często nah. 

mach prasy. Miasteczko obchodziło w t A roku i(H. 
lecie istnienia, a także dlatego, że mieszkańcy Sarnon 
stanowić mogą przykład dla wielu miasteczek i wsi m 
tylko w naszym województwie.

Nie ma dziś w Sarnowej 
domu mieszkalnego, który w 
minionym roku nie byłby Wy­
remontowany chociaż częścio­
wo. Zmienił swe oblicze ry­
nek i otoczenie ratusza. Mają 
się czym szczycić mieszkańcy 
Sarnowy. Kolorowe domy, czy 
ste i schludne ulice robią 
wrażenie na każdym kto przy 
bywa do tego miasteczka.

Niemałą zasługę w rozbu­
dzeniu społecznej inicjatywy 
w Sarnowej ma przewodni­
czący Prezydium MRN —

Pizewodniczący Prezydium MRN 
w Sarnowej — Franciszek Sta- 

chowski.
Fot. — B. Dohnke

Slesińskie porządki
Ślesin — miasteczko leżące na północnym krańcu powia­

tu konińskiego nie zdążyło na obchodzony w lipcu br. ju­
bileusz 600-lecia swego istnienia przybrać odświętnej szaty. 
Nie wszystkie domy otrzymały bowiem nowe, kolorowe 
tynki.
Z uznaniem należy przyjąć 

decyzję władz powiatowych o 
kontynuowaniu prac przy od­
nawianiu elewacji w przy­
szłym roku. Przeznaczona zo­
stanie na ten cel część kre­
dytów zaplanowanych na re­
monty. Nie pokryje to jednak 
w pełni potrzeb w tym zakre­
sie, z czym liczy się ślesińska 
Miejska Rada Narodowa, która 
pragnie zainicjować wśród 
mieszkańców czyn społeczny 
dla odświeżenia i otynkowa­
nia najbardziej zniszczonych 
budynków. Sprawa ta zosta­
nie omówiona z ludnością mia 
steczka na organizowanych ze 
braniach komitetów blokowych 
Elewacje domów wykona się 
w czynie społecznym dla ucz-

czenia XX-lecia Polski Lu­
dowej. Ślesin otrzyma więc 
nową szatę już na 22 lipca 
1964 r.

Interesująco przedstawia 
się także sprawa budowy w 
tym mieście ośrodka wczaso- 
wo-wypoczynkowego. Projek­
ty wkraczają w fazę realiza­
cji, gdyż w najbliższym czasie
ustalona 
Wkrótce 
miarów 
nych na 
budowie

ma być lokalizacja, 
przystąpi się do po- 
tetenów przeznaczo- 
cele rekreacyjne. W 
ośrodka uczestniczyć

tej, wartościowej i treściwej). Oto i proble­
my zasadnicze dla nowej Dyrekcji.

Wśród drugiej obsady „Erosa i Psyche” Ró­
życkiego, wyróżnia się talent J. Rozelówny, 
która wyszła nader obronną ręką z odpowie­
dzialnej (bo tak niewygodnej) roli tytułowej. 
Sopran artystki brzmiał czysto i dźwięcznie, 
a także ujmowała widza sama sylwetka wiot­
kiej i uroczej Psyche (z inteligencją przy tym 
grającej). Mocny głos A. Fechnera (Blaks) 
łatwo przebijał przez „gęstą”, neoromantycz-
ną instrumentację. Rzadko oglądana Je-
zierska, wyk^':ała dalsze postępy muzyczne 
(jako Laidś). Zwróćmy uwagę na dykcję 
i szlachetną bitwę altu I. Winiarskiej (w II 
obsadzie: dostojna przeorysza).

Czy opera Różyckiego „chwyci” w Pozna­
niu? Czy spodoba się szerokim rzeszom słu­
chaczy — przekonamy się niebawem. Nie jest 
to muzyka „pierwszej rangi”, ale starannie 
przygotowana i zręcznie wystawiona premie­
ra, przecie może mieć szanse powodzenia. Cze­
kamy na następne nowości Teatru Wielkie­
go, który zrealizuje już niebawem straussow- 
ską „Zemst? Nietoperza”. Skrzywicie się, że 
to tylko operetka? Tak, ale klasyczna. Głośny 
autor „Elektry”, czyli sam Ryszard Strauss, 
dyrygował chętnie „Zemstą” w wiedeńskiej 
Operze.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

będą zakłady produkcyjne Za­
głębia Konińskiego. Wyrosną 
tam in. in. osiedla domków 
campingowych usytuowanych 
nad malowniczym Jeziorem 
Ślesińskim. Ośrodek sportów 
wodnych planują wybudować 
także górnicy kopalni „Ko­
nin”. (Zet)

Wyróżnienie 
ofiarnych' dz ałaczy

po licznego grona leszczyń­
skich, ofiarnych działaczy i 
aktywistów społecznych, wy­
różnionych Odznaką Tysiąc­
lecia, doszło kilku nowych. Są 
nimi: Bronisława Jelińska, 
Stanisława Kolacja, Halina 
Niczyperowicz. Irena Skórska, 
Antonina Pilimon, Stanisław 
Jankowski, dr Edmund Kwie­
ciński, Mieczysław Kudella, 
Bernard Smie.ikowski, Wal­
demar Makowski, Mieczysław 
Szabała. Stanisław Ratajczak 
i Jan Pepliński.

Wręćzenie odznaczeń odby­
ło się bardzo uroczyście — na 
sesji Miejskiej Radv Narodo­
wej. (R)

Franciszek Stachowski, 
ten zaszczytny urząd oiastui 
od 12 lat. Znają go tu wszy, 
scy, cieszy się dużym a 
cunkiem. Gdyby pozostał a 
poprzednim stanowisku ba 
gadzisty cukrowni w Miej, 
skiej Górce, na pewno byb 
już na emeryturze, miał spi 
kojoą głowę i więcej czas; 
dla siebie. Zakochał się jej. 
nak w swojej Sarnowej i 
całą energię poświęcił ten; 
miastu. Franciszek Stachów, 
ski zapewniał nas wprawdzie 
że to już ostatnia kadencja, 
ale jego zapał do pracy ora 
jego bogate plany przeobra­
żenia Sarnowy, zdają się te. 
mu przeczyć, (d)

Czy budować
Ośrodek Zdrowia

w Kotlinie?
Gromada Kotlin należy i ■’ 

największych obszarowo i 
powiecie jarocińskim, gdyż U [ 
wsi zamieszkuje 6400 miesi 
kańców. Istnieje tam Ośroda • 
Zdrowia z obsadą starsze? 
felczera oraz lekarza dentysty, 
Dotychczas zajmowane ?■ 
mieszczenia są ciasne i 
nie nieprzystosowane do 
mogów stawianych tego typ ' 
placówkom.

Wydział Zdrowia Prezydi* 
PRN poczynił starania o 
zyskanie subwencji na bufr 
wę Wiejskiego Ośrodka Zd:1 
wia (dotacja WRN wyn^1 
600 060 zł). W pomieszczeń 
Ośrodka uzyskałoby si(1 
mieszkania dla lekarzy. 
madzka Rada Narodowa*
Kotlinie powinna dofin^ 
wać budowę tego obiektu^ 
tą 300 000 zł. Niestety, W 
dium GRN w Kotlinie zaj®1II w ’

niezrozumiałe dla S.
czeństwa gromady, nega^

X___ 'stanowisko w tej spra*'e
przecież w ramach czynuS^ 
łecznego można by 
zwózki materiałów budo*''
nych, co wpłynęłoby na
żenie udziału gotówką 

tęTrzeba by sprawę . ,. 
pod dyskusję ini657'^. 
gromady na zebraniach 
skich i sesji GRN.

Przykładem zrozum'enia 
trzeb mieszkańców swej 
mady może być 
Prezydium GRN w 
wie, które ubiega się 0 . 

■ nOwę Ośrodka Zdrowia 
terenie, dając odp0^’1 
fundusze, (alk)

... pO-
DZIECI WOŁAJA ( 

ZWÓLCIE NAM 
SIĘ PRZY SWIEtL 
ŁEKTRYCZNYM, " 
CZAJĄC W SZC^ 

WIECZORNYM 
I PIECYKI ELEKTA
NE!


